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Lwów 17 lutego. 
Dwoistość austro - węgierskiej monarchii 
opiera się na pcdstawach, których zwalczać nie 
neleży i nie potrzeba. Zaednemu teź poważne- 
mu politykowi nie przyjdzie to do głowy, a 


mawia Die Naam W AT 0 ak I) KET BENT ET 1800000040 70048 403 9 


spesyaluie nasz neród zawszo z żywą sympa- nie liczniejszych, to ruchliwszych, bogatszych 


tyą przyjmował i przyjmuje faktą pomyśsine 
dla rozwoju Węgisr. Nie można jednak zaprze- 
czyć, że ta dwolsttsó wytwarza iiekiedy kło- 
poty, które wynikają nie z istoty prawno-poli- 
tycznego miosunku, w jakim pozostają wzglę- 
dem siebie cbie godowy monarchii, lecz z tego, 
że temperamenty ich wielce się różaią: po 
stronie przedlitawskiej widzimy stale tradycyj- 
ną miękkość i gładkość dyplomacyi anstrya- 
ekiej, natomiast po stronie węgierskiej nieraz 
się spotykamy zrównież tradycyjną krewkością. 
Rabi to czasami takie wrażenie, jak gdyby 
nasi zakarpaccy sąsiedzi chcieli wyzyskać tę 
okoliczność, iż do wojay między połowemi je- 
dnej mocarchii przyjść nie móże, a zatem na- 
tarozywością zdułają zawsze postawić na swo- 
jem. Wierzymy, że to tylko rak się przedsta- 
wia, ale i tego unikać potrzeba. We wszyst 
kich spornych kwestych powinna panować 
wielka względzość i grzeczność po cbu stro- 
nach, uby nie powstawały zarzuty, że nia sin- 
szność, lecz natarczywoSć zwyciężyła, Nie da 
się przecież zaprzeszyć, Że gdyby jakiekolwiek 
obce państwo misio z Ausiryą taki spór, jak 
o Morskie Oko, i task w tym sporze postęp- 
walo, jaz Węgry, toby już zatarg przybrał 
ostrą formę. Aie zresztą nie dotykamy tej 
sprawy, bo ona mocno nas drażni. 

Lecz oto mamy inny dowód węgierskiej 
krewkości, która sprawia monarchii kłopoty i 
nawet naraża wobea zagranicy powagę wspól- 
nego rządu. Sprawy graniczne całej austro- 
węgierskiej monarchii należą wedle kenstytucyi 
do wspólnego gabinetu i koncentrują się w mi- 
nisteryum Spraw zagrauicznych. Osóż zaszła 
taka okoliczność: rząd rumuński postanowił 


przeprowadzić geodesyjae pomiary swojej cze- | 
-obót nie możns ury- | 
waó na politycznej granicy państwa, lecz trze- | 
"ba je prowadzić trochę dalej, już na oboem te- 


ści Karpat, a że tnkich 


rytoryum, aby tam swe obliczenia porównać 
z wynikami. geodezyjnych pomiarów gustro- 
wągierskich 1 twk przekonać się, ża te cblicze- 
nia eą dobre, przeto rząd rumuński, przed roz- 
poeazeieim Tupi Uuaż siy do li. Malockyego 
e prośbą o pozwolenie wymierzyć wysokość 
gór o paręset kroków od grauicy w głąb Sie- 
dmiogrodu. Hr. Ksinoky oczywiście najchętniej 
na to się zgodzi, bo nie ma zwyczaju robić 
w tych rzeczach trudności. Zjawili się tedy 
romuńżcy geodeziści na granicy i powbijali 
pomiarowe tarcze na węgiersziam terytoryum, 
a ledwo io się stało, wice-żupsn csickiego ko- 
mitatu doniósł do Pesztu o na:uazeniu granicy 
przez Rumunów, z Pesztu zaś zaraz wysłano 
specyalną komisyę z żandarmami. Geodeziści 
rumuńscy pokszal: Jej pismo hr. Kainokyego, 
ale ona uznała je za niewystarczające, kazała 
tarcze i instrumenta uprzątaęć a samym geo- 
dezistom ustąpić z Węgier. Dopiero po takiem 
zanegowaniu atrybucyi wspóinego ministeryum 
spraw zagranicznych postanowiono w Peszcie 
ućaó się do hr. Kalnoky'tgo z zapytaniem, czy 
istotnie pozwolił Rumunom wbijać tarcze po- 
miarowe i stuwiać miernicze stoliki na węgier- 
skiej ziemi. 

Ten wypadek nazwany będzie nisporozu- 
mieniem. Ale ao sobie o nim pomyślą w Bu- 
kareszcie i zreszią wszędzie? 
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Stosnuki ekonomiczne są główną ei 
ną roztroju, w którym znajdują się krajo z li- 
czuą ludnością, i nieraz wypowiedziano zdanie, 
że maszyna parowa tak samo jest wrogiem 
rzemieślników, jak waluta złota wrogiem rol- 
nictwa, a obie te potęgi: pava i złoto sprzyja- 
ją tylko kapiializmow:. Alə to zdanie, mając 
wielu zwolenników, ma przeciwników jeżeli 


sukienuictwie, ba, nawat w szawstwie, kra- 
wiectwie, blacharstwie i wə wszystkich zgoła 
rzemiosłach, która coraz bardziej wypadsją z 
rąk ludzi i idą pod tryby machin parowych. 
Do tych demych, wziętych z książki dwóch 
niemieckich uczonych, dodajmy o2 siebia skro- 
mną notatkę, że w r. 1874, podczas powszech- 
nych wyborów do parlamentu. socyajiści zd - 


Ludwik fiasłowski. 


i doskonale pojmujących wartość reklamy, po- 
dawanej pod różnerai postaciami, od artykułu 
dziennikarskiego sé do grubych nsukowych 


dzieło, wykazujące niebezpieczeństwa przewagi 


się pojawi, trudno dowiedzieć się o niem, bo 


jakby na komendę ogromna większość prasy 
peryodycznej zbywa je milczeniera. Natomiast 


lade broszurre napisana w duchu kapitalisty- 
cznym wnet staje się gł śną, a broszurek tych 
i książek wychodzi co nie miara. 


i Dzięki tej reklamie dowiedzieliśzuy się o 
| nowem dziela znanych w Niemczech uczonych 
| doktorów: atatystyka Fianckego i polityko- 
|e£onoma Sinzhsimera. Traktują oni „O rozro- 
lecia przemysłu fabrycznego w  Niemczech*, 
Przedimiot to bardzo ciekawy dlu każdego pu- 
blioysty, który coraz gruntowaiej musi studyo- 
wać kwestiye ekonomiczne, bo one nietylko są 
dźwignią spraw ściśle politycznych, ale nadto 
są gruntem, z którego wyrastają kwestye so- 
cywlue. Więc uważnie przeczytkiiśmy tę książ- 
ką, pełną zachwytów dla tak zwanego „wiel- 
kiego“ przemysłu, który się koncentruje w ol- 
brzymich gmachach z niebotycznymi komina- 
mi, i pelną wzgardliwego lekceważenia dla rze- 
| miosła, które musi zginąć. Po cóż tego paralı- 
tyka podtrzymywać? „Policyka rozumnego i 
siluego rządu — czytamy w książce — nie 
i powinna sztucznie wstrzymywać nieuniknione- 
80 przewrotu w gospodarstwie narodowem ; nie 
jpowiniia przez nieznajomość rzeczy przedłu- 
| RO bolesnego konania rzemiosła, ktora się tyl- 
iko ludzi nadzieją życia. Po co okazywać po- 
parcie tym, którzy stracili zdrową racyę: bytu? 
Nie w lamowamu przewrotu w systemie go- 
sp odarstwa narodowego, lecz przeciwnie w przy- 
śpieszaniu jego spoczywa zadanie mądrego isil- 
nego rządu. Czem prędzsj odbądzie sią całko- 
pór zmiaua, tem lapiej, tem krótszy ból, łat- 
wiejsze ozdrowienie szołeczeńscwa i dla rządu 
| pewność, że się oprze na silnych war- 
|stwach, tóre ułatwią mn spałajenia wielkich 
, zadań państwowych*. 

| Z tych słów widzimy, że uczeni autoro- 
wie tej książki są zwolennikami przewagi 
„wielkiego* przemysłu w ekonomicznem Życiu 
| uarodów. Spierać się z nimi, to nie nasze za- 
danie, a zgodzić się na ich wywody nie może- 
my, więc nawet nie wspomnielibyśmy o ich 
pracy, jak nie wspominamy o wielu innych 
tego rodzaju, gdyby nie to, że właśnie w niej 
znejdujemy argumonta przeciw rozwcjowi „wiel- 
kiego“ przemysłu. Autorowie zebraii bogaty 
maueryał statystyczny, który przyjmujemy z 
wdzięcznością, dle korzystamy zeń naczej má 
oni. I tak autorowie mówią, że od reku 1870 
do roku 18390 wzrosła siłą koni parowych w 
Prusach dwa razy, w królestwie suskiem dwa 
| pół, a w innych krajach niemieckich prawie 


trzy razy. Naprzykład w jednom browarni- 
ciwie przesunięcie Się na korzyść wielkiego prze- 
mysłu w ciągu lat dwudziestu wyraża się cy- 
frami 20 i 48, to znączy, że w r, 1870 wielkie 
parowe biuwary wyrobiły tylko piątą częśó 
(20 pet.) wszysukiego piwa, jakie naród wypił, 
a w roku 1890 już prawie połowę (48 pot.). 
Resztę wysubiają jeszcze małe, niby domowe 
browary. '©o samo jest w garbarsywie, txactwie, 


książek. Zaledwie raz na lat kilka pojawi się 


kepiializmu w ekonomicznym ustrojt, e gdy 


byli 527.000 głosów, a «p 1893 juź 1,780.000 
głosów. ! 4 ' 

Moža kto powie, ż* jedno z diugiem nie 
raa związku. Jestełmy i*:ngo zdania i pople- 
ramy je a-gamentem, wziętym z książki nie- 
mieckich autorów. Na dowód, że wielki prze- 
mysi ma siłą młodzieńczą a rzemiosła i prze- 
mysl mały (domowy) grę za uwiąd starczy, 
auftozowie psdają następrjące ogólne zestąwia- 
nie pracy przemysłowej. 

Warsztaty ręczne wszalkiega rodzaju wy- 
rabiają teraz w Niemczech 28' wszystkich 
potrzebnych narodowi przedmiotów i zatru- 
dnisją 3 miliony 225 tysiący ludzi. 

Warsztaty ręczna domowe, w których sam 
właściciel jest zarazem :edynym robotni ziem 
(szewcem, k:awoem, tkaczam, stolarzem, kolo- 
dziejam i t. d.) a optósz tego ma jeszaze ka- 
valek gruntu, lub jakieś inne zującia, wy a- 
biają 4”), ogólnego zapcirzebowsnia i zatrū- 
dniają 544.980 ludsi. 

Małe fabryki, w których maszyne pa owa 
o sile kilku koni parowych służy tylko dv po- 
mocy ludziom, wśrabają 120/, ogólaego zapo- 
trzebowania i zsirudnieją 686.144 ludzi. 

Wielkie fabryki wyrabiają} 54.00/, wszyst- 
kich fubrykatów i zatrudniają 15508574 robo- 
tików. - 

Mając ton wykez, zadalimy sobie pyia- 
nie: co-by było, gdyby każda z tych czterech 
kategoryi była tylko jedyną w Niemczech i 
wyrabiała całą ilość towarów, jaką potrzebuje 
naród ? Zrobiliśmy rachunek, który dał takie 
ayfry : 

1 Warsziaty ręczne duże, prowadzona jako 

(przedsiębiorstwo, zatrudniałyby 11,422.000 iu- 
dzi. Warsztaty ręczna domowe dałyby chleb i 
stale zającia 13,663.000 majs:rów. Małe fabryczki 
byłyby obsługiwane przaz 5,717.000 robotni- 

ków. Wreszcie wielkie fabryki dałyby zajęcie 

tylko 2,833.400 robotnikom. 

Więc gdyby astawy państwowe orzekły, 
że dozwolone są w kraju tylko warsztaty do- 
mowe, to każdy czwarty człowiek byłby mej- 
i strem i miał zapowniory sdbyt dla swych wy- 
|robów. Gdyby dozwolona byiy tylko warsztaty 
rę:zne, zatrudniające kilgunastu czeladuikó w, 
to każdy piąty ozłowiek znalazłby zajęcie w 
rzemiośle. Gdyby postanowioną, ża tylko małe 
fabryczki mogą !stnieó, to w nich znalazłby 
pracę i chlab każdy jedynasty oziowiek. A wre- 
szcie, gdyby, jek chcą autorowi» niemieckiej 
książki, pozostały jesńynmie wieikie fabryki, to 
one dałyby zajęcie kaźdemu dziewiętnastemu 
człuwiekuwi. 

Przypuśćmy, że z pozostaiych oBmiastu 
odopsduie jeden mający Jakieś umysłowe zaję- 
cie, czterach rolników, jedan służący, dwóch 
niezdolnych do pracy 1 dwóch żołnierzy, 
razem odpadnie 10-ciu. To suto policzono. Z oze- 
goż będzie Żyło pozostałych ośmiu? I jaxa 
ula społeczeństwa korzyść, że imąszyny parowa 
będą pracowały na milionerów ? 

A zatem praca maszyn parowych wytwa- 
rza nędzarzy, ci zaś tworzą arinię socyalistyczną. 
PZ RE ROZ ARCO 

Piszą nam z Wiednia: , 

O mandat poselski I-go cyrkułu tulejsze- 
go, opróżniony samobójstwem dra Jacquera, 
wywiyże się pono zacięta walka. Nia- 
wątpliwie w okręgu tym niemiecka lewica 
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Cena prenum. na prowincji 
Miacięczna złr. 1'10 | Półroczna 
Kwartalne n _S*— | Roczna „12 
a zzuinnę AireBu opłaca się R0 ct. 

Prennmerstę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct. 
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CENY OGŁOSZEN 
Zsryczajne ogłerzenia NA cz,.„vtej 
stronlcy :; 
Warsz petitowy albo jego miejsco 
W „Drabnych ogłoszeniach” zn kaf 
sławo drukiem petitowym po - D 2 
zań tłustym g'rmondem po. : . 
Korrespondencye prywatne za każda 
słowo drukiein petłtowym po 
Nadesłane na trzeciej 


10 ct, 


n 
4, 


ME " 

stronitcy : 

Q głoszenia, wiersz petitowy aluo jego miejsce 8 | st. 

Reklamy 4 i : P: 

Nekrologi . s t 1 1 d "UL. 
Ogłoszenia do „Piuaglądu*' przyjmuje BIU- 

RO DZIENNIKÓW” w. Karola Ludwiksl.9. 


|| Wechód słońca g. 7 m. 10 
„Zachód (5 say D n 


rozporządza znaczną większością głosów. Ale 
stronnictwo to, stawsjąc się powoli bardziej 
umiarkowanam, równocześnia traci widocznie 
ua energii i ruchliwości. W ruku zeszłyra po- 
zwoliło sobie narzucić jako posła i nestępcąę 
Herbsta dra Kronawetiera, o którym wiedzia- 
no doskonale, ża przy pierwszej sposobności 
zwróci się przeciwko swym liberalnym wybor- 
com, jak to rzeczywiście uczynił bardzo ġo- 
zadnie w rozprawach o projekcio wyborszym 
p. Steiabacha. Teraz ta sama frakcya demo- 
kratyouna, która w reku zesziyma narzuciła 
pierwszemu oyrkałowi p. Kronawettera, krząta 
sią Okożo narzucenia mu kandydu'ury młodego 
adwokata dra Ofnera, równie zbliżonego da 
prądu socyalistycznaezo. Tymczssem w o- 
bozie liberalnego stronnictwa niemal każdego 
dnia wysuwa się nowa kandydatura, aby na- 
zajntrz zbikuąć bez śladu. W tej chwili uwa- 
ga tego obozu zwraca się głównie ua dwóch 
radzeów miejskich: dra  Frisdjunga i dra 
Noskego. Drugi od dawna zajmuje w Ra: 
dzie miejskiej wybitną pozycyę i niczawodnie 
byłby najodpowiedniejszymm zandydatem umiar- 
kowanej i obstającej przy koalicyi frakcyi li- 
beralnej. P. Friedjung jest dziennikarzem 
Przed 20 laty rozpoczął zwój zawód publiczny 
jako gorliwy apostoł p. Sshoanerera, który 
wtedy występował tylko jako prusofil, nie zaś 
jako autysemita. Później p. Friedjung został 
nączalnym redaktorem Deutsche Zeitung, ale mu- 
siał tę posadę opuścić z powodu. niejorożu- 
miet z drem Steinwenderam, skianiającym się 
ku antysemitom, gdy p. Friedjung jest izrae- 
litą Od kiika lai jesć on wiedeńskim kore- 
spondentem Gazety Kolońskiej, od niedawna 
taxże redzoą miejszim, gdzie dnia pewnego 


„wyzwał na pojedynek dra Lnegera, który na- 
j turelnie poja; nau nie przyjął. 


Na początku swego zawodu publicznego, 
p. Friedjung, jak Suchoenerer, Kopp i inni, 
przemawiał za ugodą z Galicy4, względnie u- 


dzieleniem tej prowiacyi autonomii, której do- | 


magała się rezolucya sejmu gałicyjskiego £ r. 
1868. Nie wiemy, o ile p. Friedjung w tej 
mierze zmienił swe zdanie, ais w swych ko- 
respondencyach dv Gazety kolońskiej nið zazna- 
cza sympatyi dla Polasów. Liecz maiejsza o to, 
skoro chodzi tylko o wybór w Wiedniu. P. Fried- 
jung niezawodnie wstąpiiey do klubu niemie- 
ckiej lewicy, gdy dr. Ofner prawaopodobsie 
znaiazłby pretekst, aby, wbrew wohl wybor- 
Gów, tak samo jak dr. Kronawet:er, stanąć po 
za obrębem koalicyi parlamentarnej. Większość 
terażulejsza jest tak znaczna, że ubytak kilku 
mandatów nie może pociągnąć za sobą żadnych 
ważnych następstw. Natomiast z pewną cieka- 
wością trzeba się przypatizzć tej widocznej 
ewolucyi wsrod wyborców wiedeńskich od li- 
beralizmu przez fazę tak zwauych dążn,. śai 
„Socyalnych* do socyslizmu. Jeżeli wybór 
Kronawe:tera i stanowisko, jakie ten apostoł 
powszechnego głosowania i fanatyczny wielbi- 
uiel rewolucyi tcancuskiej zajął w Izbie posel- 
skiej, nie były dostatevzneła ostrzeżeniem i 
nie pzzeszkodzą wyborowi drugiego Krona- 
wettera w pierwszym ecyrkale stolicy, naten- 
czas uależałoby przypuszczać, że owa ewolacya 
dokona się w kRróżsim czasie, Wobec takiej 
możebności tem większego znaczenia nabierają 
wygłoszone świeżo w ssjmie czeskim przez 
bardzo konserwutywnych 1 katolickich hrabiów 
Buquoy'a i Ledeboura napomnienia, aby w:zyst- 
kie stronnictwa umiarkowane połączyły się do 
wspóluej obrony historycznego ustroju społecz- 
nego przeciwko prądom radykalnym 1 socyali- 
stycznyiu. W Auswryl jeszcze czas na to, wa 
Francyi może — już za późno! 
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Uzupełniając wozorgjsaą wuwg St. hr. Ba- 
deniego przytaczamy ustęp, w którym mówca 
cedpowiedział p. ks. Jerzemu Czartorysziemu. 
Owóż mówca zaznaczył, iż w ostatniej , części 
swego przemówienia ks. Ozartoryski wyraził 
zdziwienie i ża”, że Szjm nie korzystał ze swo- 
ich praw i że przy dyskusyi ,budżetowej nie 
omawiał ogólno politycznej sytnacyi w pań- 
stwie i kraju, a jezeli wyraził teu żał w ogóle, 
to na koniec zaapelował wprost do  wiąłzszości 
tego Sajmu i niejako pozostawił jejąodpowie- 
dzialneść za to, %5 z tego prrwa nie korzysta. 
Czyż doprawdy — rzekł mówca — tak trudno 
wytłómaczyć sobie, dlaczego my z tego prawa 
nie korzystamy? Sądzę, że nie. My stoimy 
zawsze na gruncie, o którym juź wspomniał 
ks. Czartoryski, na gruzgeia zgodności mięłzy 
Reprez'ntiacyą naszą w Wiedniu i Sejmem 
krajowym. Dla nas przeto obowiązek zabie- 
rania głosu w sprawie politycznej nie leży w 
zmianach polityki ogólno-państwowej, ale na- 
stałby ten obowiązek wówezas, gdyby nie było 
zupełnej zgodności i harmonii między zapatry- 
waniami Sajma i jego bardzo znacznej wię- 
zszości a działaniem i zspatrywaniami Koła 
polskiego. (Brawo) Otóż w təm naszem mil- 
czeniu mieści się stwierdzenie, że polityka Koła 
polskiego (bravo) jest zupałnis zgodną z poli- 
tyką większośzi Sajmu i większości kraju, jest 
ono zarazem najlepszym środkiem do aedania 
tej polityge siły i znaczenia, opartego ma zu- 
pełaej zgodności z Sejmem. To było i jest 
powodem, dla czeg» my nie zabieramy głosu 
obecnie w sprawach ogólnej 'poliiyki. > Niech 
szazowny ks. Czartoryski będzie przekonany, 
że w chwili kiedyby tej zgodności nie było, 
kiedybyśmy mogli przypuszczać lub widzieli, 
że polityka Koła polskiego schodzi z tych 
dróg tradycyi, które są tradycyami tego Sejmu, 
w tej chwili i większość ta potrafiłaby zabrać 
głos w sprawach polityki ogólnej, a wtedy głos 
Sejmu nabrałby tem większego znaczenia. 

I dlatego zdaje mi się, że obowiązek zg- 
brania głosu nie leży po stronie tych, którzy 
politykę Koła najzupełniej za dobrą uznają, ala 
należy to do tych, którzy się z tą pelityką nie 
zgadzają, giybym więc był nie tylko sprawo- 
zdawcą komisyi budżetowej, ale miał prawo, 
i przypadł mi w udziale zaszczyt przemawia- 
nie także tmieuiem więkezości Wysokiej Izby, 
w takim razie bym sobie pozwolił na apel, do 
większości 5sjmu przez szanownego posła prze- 
myskiego zwrócony, odpowiedzieć w obu kie- 
runkach. 

Przedewszystkiem musiałbym wyrazić żal 
istotny, be szanowny p. ks. Czartoryski nie zą- 
licza się do większości w szerszam iego słowa 
znaczeniu w tej Wys. Izbie, podczas gdy my- 
śmy zawsze mieli nadzieję, że się do niej za- 
licza. Następnie powiedziałbym takżo, że my 
zwracamy apel, do nas wystosowany, do sząn. 
posła; sądzimy, że jeżeli ks, Czarsoryski nie 
pochwala polityki Koła polskiego i z nią się nie 
zgadza, to przysługuje mu n'ewątpliwie prawo 
wypowiedzenia tego w tej Wys. labie, a zdaje 
mi się, ż3 może w takim razie na odpowiedź 
z naszej strony < pewnością liczyć. A muszę 
zauważyć, Że szanowny pusal był już bardzo 
bliskim wykonania tego prawa tak w roku ze- 
szłym, jak i bieżącym, kiedy wstęp już był 
dany 1 chodziło tyiko o rzecz samą. 

Ależ zdsje mi się, że jeżełi ta dyskusyą 
polityczna nie ma być akedemiczną, jeźli ma 
jak to z pewnoś:ią było w intencyi szan pv- 
sła — przynieść istowną korzyść krejowi, to 
musi polegać ona nie tylko na krytycs tego, 
Go jesi, 


nie tylko na stwierdzeniu gg 


SWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


Tyle było słów powieści. straszna była, 
czarna, złowroga. Poeta, idąc w ślad za wyo- 
braźnią prostego ludu, zapomniał o istocie zagro- 
bowego życia wedle wzniosłych wyobrażeń reli- 
gijnych Egipcyan, zapomniał o jasnym raju, 
w którym przebywa dusza sprawiedliwych i wy- 
prowadził po przed oczy Hesz-Akery upiory 
podobne do tych, których się lękają dziecinne, 
barbarzyńskie ludy, i życie po Śmierci stokroć 
gorsze od nicestwa. Dziewczę odłożyło tedy ze 
wstrętem tę powieść, podobną do wielu ponurych 
albo dziwacznych powieści, któremi się bawiła 
wyobraźnia Egipcyan, zdolnych jednak także 
tworzyć najwspanialsze utwory zawrotnej poezyi 
i idyle wdzięczne, podobne do hisioryi o Józefie 
i jego braciach. Ale czy Meri-Pacht ze wszyst- 
kiem chybiła swojego zamiaru, dając tę książkę 
w ręce dziewczęcia i czy słowa poety nie dodały 
znaczenia przestrogom starej kobiety ? 

Tymczasem dziwne widowisko odwróciło 
uwagę Hesz-Akery od czarnych myśli wzbudzo- 
nych przez powieść przeczytaną. Nil zbliżał się 
w miejscu, przez które statek płynął, do łańcucha 
skał Libijskich, a wystająca nagle skała sięgała 
do samych brzegów rzeki. Na tej skale było dzi- 
wnie ludno. Jakiś naród obsiadł rudawą opokę, 
pokrywając ją ruchomemi, popielatemi plamami. 
Był to naród pawianów. Podobnie jak hipopotam 
i jak nmiezadługo krokodyl, pawian znikł dziś 
z oblicza Egiptu, chociaż klimat kraju nie przestał 


| być dlań odpowiednim. Wygnał go człowiek, 
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skoro dawna cześć dla zwierząt przestała istnieć, 
Peligia Egipcyan, która robiła z sił przyrody 
objaw bóstwa, która ten objaw postawiła na 
ołtarzu, już z tego powodu musiała uszanować 
wszystkie kształty źwierzęce. Najszkodliwsze tedy 
zwierzęta : spotykały się z pewnem pobłażaniem 
u Egipcyan; tępiono je w całym prawie kraju, 
ale poświęcano w tej lub owej okolicy, gdzie 
istniały dalej, tak jak żubr żyje dotąd pod opieką 
praw surowych w puszczy Białowieskiej. Tak to 
hipopotamy, które zresztą zachodziły tylko z 
Egiptu do Teb egipskich, przetrwały do końca 
starożytności w jednym kantonie dolnego Egiptu, 
w pobliżu morza Sródziemnego. Prócz tego było 
Przykazanie miłosierdzia główną podstawą egip- 
skiej moralności i chociaż spożywano mięso zwie- 
rząt, rozciągano miłosierdzie także na nieme 
stworzenia, o ile to się dało pogodzić z potrze- 
bami człowieka. Nie przyznawano im duszy, nie 
wierzono, aby dusza mogła przechodzić ze zwie- 
rzęcego do ludzkiego ciała i odwrotnie, tak jak 
to Grecy myłnie zrozumieli, ale wierzono, że 
zwierzę posiada po śmierci marę czyli cień, mo- 
gącą cierpieć i cieszyć się półświadomie, po 
zwierzęcemu i że los tej mary zawisł od prze- 
chowania ciała. Balsamowano tedy wszystkie 
zwierzęta kręgowe, które nie służyły po Śmierci 
jako pożywienie dla człowieka albo dla innych 
zwierząt 1 można znaleść po cmentarzach staro- 
egipskich niezliczone mumie różnych zwierząt 
czworonożnych, ptaków i ryb, nawet zwierząt 
najnikczemniejszych, jakoto: myszy, szczurów, żab 
1 jaszczurek. Względy naukowe i względy policyi 
zdrowia przyczyniły się zapewne do utrwalenia 
tego obyczaju, ale obyczaj czerpał swój początek 
w wyobrażeniach religijnych Egiptu. 


| 


Niektóre zwierzęta zarobiły sobie jednak na 
powszechniejszą cześć, ze względu na pożytek, 
który niosły ludziom; były niemi przedewszyst- 
kiem kot, ichneumon, szakal, pewny rodzaj cza- 


pl, przezwanej przez Greków Feniksem, ibis 
pospolity, ibis święty, sęp biały i bury, krogulec, 
a czczono wszystkie te zwierzęta w całym Egipcie, 
dłatego, ponieważ zjadały robactwo, gadziny, 
myszy : płazy, albo ponieważ oczyszczały kraj 
z wszelkiej mieczystości. Nikt nie śmiał żadnego 
z tych ' zwierząt zabić i obcowały tak poufale 
z człowiekiem, jak we wsi słowiańskiej bociany, 
którym nasz chłop oddaje także rodzaj religijnej 
czci, z podobnych powodów 1 w dobrze zrozu- 
mianym interesie rolnictwa. Podobnież krowa 
mlekodajna była zwierzęciem świętem, a tylko 
byczki i woły zabijano czy to do stołu, czy to 
bogom na ofiarę. Szterlet, pewien rodzaj karpia 
i wreszcie — rzecz dziwna — krokodyl, nie cie- 
szyły się wprawdzie powszechnem poważaniem, 
a bywały spożywane albo zabijane w większej 
części kraju, ale otrzymywały nazwę i cześć 
zwierząt Świętych w wielu kantonach Egiptu, 
a nie było kantonu, gdzieby jedno z tych trzech 


zwierząt nie było w najwyższem poważaniu, jako ` 


żywy wyobraziciel dobroczynnej rzeki Nilu. 
Pawiana miano za istotę wrogą i szkodliwą. 
Wyobrażano sobie złe duchy jako ludzi z głową 
pawiana, albo wprost jako pawianów. Małpa 
duża, sprośna, złośliwa nie mogła służyć zabawie 
bogatych, tak jak małe pokojowe małpeczki, 
które sprowadzano z głębi Afryki, a robiła naj- 
większe szkody po sadach, winnicach i polach. 
Pędzono ją zatem z większej części Egiptu. Jednak 
tylko zwierzęta najniebezpieczniejsze: lew, lampart, 
hyena były wszędzie narażone na prześladowanie, 
które lwa wytępiło ze szczętem, dawno przed 


czasami Ramzesa |, za którego panowania działy 
się sprawy opowiedziane w naszej powieści; dla 
pawiana nie robiono podobnego wyjątku i były 
skały, na których mógł żyć bezpiecznie. Popod 
taką skałę płynął teraz statek Amenemhy i taki 
to naród ujrzała Hesz-Aker w chwili, kiedy odło- 
żyła ponurą powieść poety. 

le zwierzęta, wydrzeźniające się kształtem 
z człowieka, których grzywa naśladowała mantylki 
przyodziewające podróżnych, wydały się jej złnmi 
duchami, dręczącymi cienie umarłych. Patrzała 
na nie z przestrachem i z obrzydzeniem. A widać 
było na nich jak w żywem zwierciedle złe strony 
ludzkiej natury. Ustawiczna między nimi pano- 
wała zawiść. Skakaly po opokach z bajeczną 
zwinnością; czasem zbliżały się do siebie niby 
z przyjaźnią, ale na to tylko, aby sobie wzaje- 
mnie robactwo wybierać ze skóry i aby to ro- 
bactwo zjadać z obrzydliwem łakomstwem; cza- 
sem bawiły się pospołu wyprawiając karkołomne 
sztuki i chwytając się wzajemnie za ogony. Ale 
trzeba tylko było, aby jaki kęs pożywienia wpadł 
w ręce której z małp, a wnet rozpoczął się bój 
wszystkich ze wszystkiemi. Owe niby ludzkie 
dziwadła, biły się wtedy rękami po twarzy, 
kąsały się silnemi kłami, wrzeszezały i dawały 
widowisko, w którem można było oglądać całą 
moc namiętności niepohamowanej i tak bezwsty- 
dnej jak inne zajęcia, do których się pawiany 
udawały natychmiast po zakończonym sporze, 
nie ukrywając się z niemi wcale. 

Hesz-Aker patrzała na to sprośne ieatrum 
z niechęcią, a jednak nie mogła od niego oczu 
oderwać, ulegając fassynacyi szkarady. 


(Cigg dalszy nastąpi) 
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abstrakcyjnych teoryi politycznych nie tylko 
na wyrażeniu subjektywnych życzeń, jakby 
się ostatecznie chciało, ażeby stosunki poli- 
tyczne w państwie i kraju się ukształtowały — 
ale się trzeba liczyć z danymi stosunkami, 
nie zawsze z naszej woli  powstałemi, 
trzeba wskazać krajowi i Sejmowi drogi od- 
mienne od obecnych, któreby politykę kra- 
jową w danych warunkach do korzystniejszych 
rezultatów doprowadzić mogły. Dregi te mu- 
szą być zgodne nie tylko z interesami kraju, 
ale i państwa (Brawa). Czy może trudność 
wskazania tych dróg nie jest także powodem, 
dla którego nie roztaczają dyskusyi politycznej 
nawet i ci, którzy się z tem, co jest, nie zu- 
pełnie zgadzają, tego dochcdzić w tej chwili 
nie jest moim obowiązkiem (Brawa). Szanowny 
p. ks. Czartoryski z pewną rzewnością i uzna- 
niem mówił o przeszłości z przed lat 25, 
o tych czasach, kiedy ten Sęjm stał pod psze- 
wodem Grrocholskiego, Smarzewskiego i Adeina 
Potockiego. Nawiasowo mówiąc, nie wiem, czy 
przewodnictwo pod tymi trzema mężami równo- 
cześnie byłoby było zupełnie jednolite, ale muszę 
powiedzieć, że często przychodziło mi na myśl, 
że my bardzo chętnie i instynktownie zawsze z 
pewną rzewnością i uznaniem mówimy o tem co 
było, że pochwalamy tę przeszłość nawet wtedy, 
kiedyśmy w chwili, gdy była teraźniejszością, 
nie zawsze z nią się zgadzali i że dziś ma- 
rzymy o przewodnictwie tych mężów, którym 
wtedy, kiedy oni przywódzeami byli, nie 
zawsześmy poparcia udzielali. (Brawa z prawicy). 
* 


R æ 
XXJI posiedzenie z dnia 16 lutego. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia zabrał głos p, Wereszczyński i od- 
powiedział p. Wojciechowi kr. Dzieduszy- 
Gkiemu, że Wydział krajowy poleceniu *e]- 
mowemu w sprawie reformy gminnej zadość 
uczyni, ale ze względu na ważność przedmiotu 
musi przeprowadzić gruntowne studya. 

P. Sawozak odpowiedział Wojciechowi 
hr. Dzieduszyckiemu w sprawie sporu o Mor- 
skie Oko, ża Wydział krajowy zbierał w tej 
sprawie skrzętnie materyały, poddał je na- 
stępnie pod opinię fachowej ankiety i wypra- 
cował w tej sprawie memoryal do rządu. W tym 
czasie nastąpiła zmiana gabinetu, a nadto obe 
rządy — austryacki i węgierski — postanowiły 
zbadać ten spór na gruncie. Wniesienie me- 
moryału do rządu musiało więc zostać odro- 
czonem. ; 

Po tych wyjaśnieniach przyjęto wydatki 
na reprezentacyę kraju. n 

Dalej przyjęto rubr. II „Koszte zarządu 
(287.589 zł.) ILI „Koszta leczenia ubegich cho- 
rych w szpitalach (850.000 zł), IV „Koszta 
szczepienia“ (70.000 zł), V „Koszta sanitarne“ 
(19.000 zł), VI „Zasiłki dla zakładów dobro- 
czynnych* (18.974 zł.). AJ 

Przy rubryce VII „Zasiłki na cela wy- 
kształcenia i oświaty“ (1,745.129 zł.) p. Pilat 
wniósł, ażeby dla internatów dla kaudydatów 
nauczycielskich wstawiono do budżetu zamiast 
proponorranej kwoty 1000 zł. kwotę 4400 zł. 

P. Rutowski domagał się, sby na ten 
cel wstawiono do budżetu kwotą 6000 zł., nad- 
to domagał się dla nowych internatów zamia<t 
proponowanej subwencyi 1000 wstawić 2000 zł. 
P. Wojciech hr. Dzieduszycki popierał 
wniosek p. Pilata. A 

P. Chamiee sprzeciwił się wnioskom 
p. Rutowskiego. Mówca nie zaprzecza, że 1m- 
ternaty mają doniosłe i dodatnie znaczenie, ale 
ze względów budżetowych nie można czynić 
większych wydatków, aby nie zwichnąć równo- 
wagi budżetowej. Na pewne podwyższenie za- 
siłku mówca się godzi. 

P. Rutowski obstawał przy swym 
wniosku. P. Dawid Abrahamowicz, jako 
członek komisyi budżetowej, oświadczył, ża je- 
żeli komisya budżetowa modyfizowała żądanie 
pod tym względm, to uczyniła to jedynie dla- 
tego, że na rok 1894 podwyższyła komieya 
budżetowa na siypendys dla seminarzystów 
ogólną sumę z 60.000 zł. na 90.000 zł, |. 

P Romanowicz popierał wnioski ko- 
misyi budżetowej, choćby dla stwierdzenia tej 
zasady, że instytucya, które starają się o sub- 
wencye z funduszu krajowego, powinny regu- 
lować swe wydatki stosownie do dochodów, a 
nie popadeć w niedobór i dopiero w następ- 
stwie udawać się do Sejmu o pomoce. P, Pilat 
popierał ponownie swój wniosek. | 

Sprawozdawca p. Paszkowski wyja- 
Śniał, że komisya budżetowa dlatego zreduko- 
wała tę pozycyę, iż równocześnie podwyższono 
znacznie dotacyę na stypendya dla kandydatów 

- seminaryów nauczycielskich. fa 

Mówca staje w obronie wniosków komizyj. 

"W głosowaniu przyjąto wniosek p. Pilata, 
przeznaczając kwotę 4400 zł. dla internatów 
do rozporządzenia Wydziału krajowego. 

Przy pozycyi: subwencya dla zakładu 
OO. Zmartwychstańców zabrał głos p. Korol, 
i oświadczył, ża w pożyteczneść działania OO. 
Zmartwychwstańców dls Rusinów nie wierzy 
i dlatego on i posłowie żuscy z mniejszej wła- 
sności głosować będą przeciw tej pozycji. 

P. ks. Kowalski cświadczył, iż będzie 

łosować za tą pozycyą, gdyż internat ten 
chwilke PA swoje zadumie. (Oklaski). 

Sprawozdawca p. Paszkowski bronił wnio- 
sku komisyi, pcczem Izba pozycyę tę przyjęła. 

Następnie przyjęto rubrykę VII. i budżet 
krajowego funduszu szkolnego, oraz budżet 
krajowego funduszu emerytalsego szkolnego. , 

Przyjęto rubrykę VII. „utrzymanie po- 
mników historycznych* (14020 zł). Przy tej 
rubryce uchwalono w sprawie restauracyi zam- 
ku żółkiewskicgo następująca wnioski: 

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przeprowadził z gminą miesta Zółzwi 
rokowania, czy i jaką kwotą zechciałaby przy- 
czynić się do restauracyi zamku żółkiewskiego 
i na jaki cel gotowa oddać zamek po jego cd- 
restaurowaniu? z wyniku przedsięwziętych ro- 
kowań, Wydział zda sprawę na następvej se- 
syi sejmowej; 2. Sejm upoważnia Wydział kra- 
jowy, ażeby w razie pomyślnego wyniku ro- 
kowań wstawił do preliminarza budżetu krajo- 
wego na rok 1895, a ewentualnie i na rox 
1896 odpowiednie kwoty, nie przenoszące łą- 
cznej sumy 6000. Rubr. X. „Wydaiki na ko- 
munikacye*. I. Drogi: 1,028.046 zł.; II. koleje 
żelazne 312.000 zł. 

Następnie uchwalono budżety zakładów 
krajowych: kraj. szpital powszechny we Lwo- 
wie i fundusz podrzutków we Lwowie, kraj. 
zakład dla obłąkanych w Kulperkowie, kraj. 
szpital św. Łazarza w Krakowie i fundusz 
podrzutków w Krakowie. Rubr. XII Wydatki 
ua szupaśniectwo* uchwalono w sumie 24 000 zł. 
Rubr. XIH. „Budowy wodne i melieracye* u- 
chwalono w sumie 451.735 zł, Rubr. XIV. 
„Odsetki od pożyczek i umarzanie tychże“ 
achwalono w kwocie 3,579.422 zł. 


gółowej nad budżetem. Przystąpionc do rabryki 


Na tem z powodu spóźnionej pory ks Mar: 
szałek zamknął posiedzenie o god”. 3; dalszy | 
ciąg dziś o godz. 8 wieczór. 


w 
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(Posiedzenie wieczorne). 
Książę Marszałek zagaił posiedzenie o gv- 
dzinie Saj raiuat 20. | 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi szcze- 


* 


XV na oele rolnictwa i górnicówa (sprawo- 
zdawca p. Sk. Jędrzejowiez) uchwalono w kwo- 
cie 491.821 zł, za azem przyjęto budżsty szkoły, | 
gospodarstwa leśnego we Lwowie, szkół rolni- 
czych w Dablanach, w Czeraichowie, Horoden- 
ce, Jagielnicy, Kobiernicach, szkoły ogrodni- 
czej w Tarnowie i szkoły uprawy i wyprawy | 
lnu w Gródkn. Budżety szkoły weterynanyi | 
we Lwowie, tudzież publicznych składów zbo- | 


wie uchwalono bez 


żowych we Lwowie i Kraki 
dyskusyi. 

Uchwalono następnie rubrykę XVI „wy- 
datki dla podnissienia rękodzielvietwa i prze- 
mysłu krzjowego* w sumie 141.507 sł, tudzież 
rubrykę XVII „wydatki rozmaite“ w sumie 
208.759 zł. W rubryce tej znajduja się kwota 
30.000 zł. do rozporządzalności Wydziału kra- 
jowego, 12.000 zł. na fundacyą wieczystą im. ! 
Fraaciszke Józefa I, rozmaite dotacye osobiste, 
wrspercia dla księży unitów chełmskich, ich 
wdów i sierót, szbwencye itp. 

Przy tej rubryce uchwalono rszolucyę, po- 
łacającą Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
waruuki założenia szkoły kamienisrskiej w Zia- 
kopanvem, W da'szym ciegu urhwalono fundusze 
tolizyi krajowej i budżet funduszów samoist ych. 
Załatwiono w ten sposób cały budżet wy- 
datków, uchwalono także preliminara docho- 
dów własnych funduszu krajowego w sumie 
2,743.937 zł. 

Wreszcie nchwalono odnośwą ustawą finan- 
sową w drugiem i trzeciem czytaniu Wydatki 
krajowe obliczono w tej ustawie na 9,647.518 
zl, a na spłatę dawnych długów przeznaczono 
| kwotę 1.543.909 zł. 


Przyjęto także Łez dyskusyi rezulucyę p. 
Skałkowskiego w Sprawie reformy matawy © 
reprozentacyt powiatowej. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komi- | 
syi gospodarstwa krajowego ao do szkół niż»; 
szych rolniczych w Horodence, 
Kobiernicach, szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku i założyć się mających niższych 
szkół rolniczych w Krośnie i Uhersku. 

|  Komisya wnosi: 1. Ssjm przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego. 
2. Sajm zatwierdza zarządzenie Wydziału kra- 
iowego co do przyjmowania praktykantów, 
kształcących się na instruktorów przy szkołach 
niższych rolniczych i wstawia dla uich po 150 
zł. do bużżetów każdej z tych szkół w rabry- 
kę „utrzęmanie uczniów'. 3. Sejm uznaje po- 
trzebą udzielenia kierownikom krajowych nig- 
szych szkół rolniczych pomocy kancelaryjnej i 
wstawia na ten cel do budżstów szkolnych po 
120 zł, w rubryką „koszta zarządu”. 4. Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby poczynił 
odpowiednie przygotowania do rozizerzenia bt- 
dynków szkolnych w Jagielnicy w roku 1895, 
kosztem nie przekraczającym kwoty 9.000 zł., 
i postarał się, ażeby rząd przyczynił sią poło- 
wą potrzebnych do tej budowy kosztów. 5. Sejm 
iopoważaia Wydział krajowy do zewarcia umo- 
wy z gminą miast Krosna o dzierżawę grun- 
tów i budynzów porzebuych dla przysziej 
szkoły niższej rolaiczej w połączeniu ze szkołą 
uprawy i wyprawy l-u w Krośnie. 6. Ssjta po: 
leca Wydziałowi krajowemu, ażeby plan nan- 
kowy dla szkół niższych roluiczych poprawił i 
na najbliższej sesyi sejmowej do zatwie:dzsaią 
pizedłożył. 

Wnioski tə przyją:o bes dyskasyi. 

W sprawie przedł:żesia Wydziału kraj, 
o krajowej szkole średniej gospoiarasiwa lośne- 
go we Lwowie za r. 1893 uchwalozo w myśl 
wniosków sprawozdawcy p. Zamojskiego pole- 
cić Wydziałowi kra. przeprowadzenie rokowań 
z rządem, mających na celu zapewuienie 
uczniom wychodzącym ze szkoły leśnej prawa 
objącis miejsa w szużbie rządowej, z:$ na pra- 
ktyczne kształcenia uczniów za bumocą wycie” 
czek do lasów, przeznaczyć 1.000 zł. 

Nastąpiło sprawozdania Wydziała krajo- 
weg? i krajowej komisyi dia soraw przemycło* 
wyok z ich czynności w zakresie ezzółl fasio- 
wo przemysłowych i warsztatów iaztrukcyj ych. 

Sju uchwalił przyjąć sprawowdanie Wy- 
dziaiu krej. do wiadomośsi, polecił Wydziałowi 
kraj, aby za paśredoictwem komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych zbadał, czy spółki 
ręzodzieluików i Towarzysiwa handlowe, która 
dostarczają materygła sżrowego szkołom facho- 
wo przemysłowym i warsztatom insirukoyjaym 
a wyraby tych szkół i warsztatów sprzedają 
na własną korzyść, mogą i powinuy z sumy 
uzyskawej ze sprzedaży wyrobów szzcły i war- 
sztątów, oddawać pewiea proceut na dochód 
szkoły jub warsziyetów, który to pr. cent byłby 

| e5w: wsl ntem zę zużycia maszyn i słaż,ł tak- 
|Ża aa skromne wynagrodzenie uczniów praca- 
jących w wyższych odżziałach tychże wytszim- 
tów i na prowizyę dla przodowników. Sejm 
wyznacza 2.000 zi. na bezxwrotny zasiłek dla 
| gminy Rychwałd w celu ułatwienia tej gminie 
| spłaty pożyczki waciągniętej d'a postawieuia 
budyasu dla szkoły tkackiej. Kwcta ia ma 
być wygłecana gminie Rychwałd w cztarach 
równych xrutach po 500 zł. rocznie począwszy 
pod r. 1895. Sojm poleca Wydzałowi krajowe- 
mn, aby stąbilizoweł Józefa lu:*gosza, instru- 
ktora szkoły thackiej w Krośnie na posadzie 
iostruktors kraj. szkoly zawodowej dla nauki 
tkactwa w Kroście Sejm poleca Wydziałowi 
| kraj, aby stabilizował Jana Stw:dejskiego na 
poszdzie instruktora szkoły zawodowej dla nauki 
tkactwa w Korczynie, 

Następnie przyszło pod obrady sprawoz- 

danie komisyi sclnej co do sprzedaży soli wa- 


rzonki w zarządzie kraju. 

W sprawie tej przedłożono dwa wnioski, 
a mianowicie ramiejszość komisyi (sprawsz- 
dawca Jan hr. Tarnowski) 
wniosez : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
|wozdanie Wydziału krajowego o wykonaniu 
uchwał sejmowych w sprawie objęcia sprzedaży 
soli warzonki w zarząd kraju. f 

Il. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 
1) aby zażądał od Wydziałów powiatowych 
sprawozdań o d.tychczasowych doświadcze- 
niach w handlu solą i de wyniku tych spra- 
wozdań starał się zastosować pożądane w or- 
ganizacyi zmiany. 2) aby pozostawił Wydzia- 
łom powiatowym i zastępcom swobodę pobierania 
soli, mianowicie trausportowanej kołowo, wprost 
ze salin po cenach przez Wydział krajowy 
oznaczonych. 3) ażeby wyjednał u rządu odda- 
nie mu do dyspozycyi eraryalnych magazynów 
w salingoh, lub części tych magazynów. 


stawia następujący 


TI. Sejm wzywa rząd: 1) ażeby uchylił 
zarządzenia, któremi cgraniczono 14-dniowy 
termin rzeczywistego poboru zamówionej soli 
z Zup 2) aby taryty dla przewozu soli ne ko- 
lejach żelzznych znacznie obniżył, a przynaj- 
mniej o tyle, by dla półwsgonowych przesyłek 
soli, przyjętą była taka sama podstawa w o- 
bliczaniach frachtu jak dla całowsgonowy h. 

Większość komisyi zaś (sprawozdawca v. 
Merunowicz) powzięła takie same ushwały, 
różni się tylko uchwała II polecająca Wydzia- 
łowi krajowemu zażądać od Wydziałów powia- 
towych sprawozdań u dotychczasowych do- 
świądczeń i yrzeprowadzić taką organizacyę, 
któraby pozwolila Wydziałom powiatowym 
stosownie do miajscowych potrzeb urządzić 
sprzedaż soli pod kout olą Wydziału krajowego 
i to cenach, przez uiego oznaczonyom; zaś 
w powiatach, któraby tej organieecyi podjąć 
się nia chcisły, pozostalby stan obacny. 

W d skusyi zabrał głos hr. Klsmena 
Dziaduszychi i mazuaczył, że mani jszość 
i większość kemisyi różni się tylko co do dréz, 
jakiemi ma być przeprowadzosa dalsza organi- 
zzcya handlu solą. Mnmi:jszość yragńie calą 
orgznizacyę powierzyć Wydziałowi krajowemo, 
więssześć zaś Żąijs d'cectralizacyi. Mówua 
jazo członek większości wyjasnia powody, dla 
których przyjęto zasadę decentralizacyi. Głów- 
nym powodem był tu wzgląd na lep:zą kon- 
trole. W ogółe sądzi mówca, że całą organiza- 
cyę przeprowadzona nieco ża pospiesziie, & 
stauowisko rządu mie bardzo przychylna Kta- 
jowi utrudniło akcyę. i 

P. Męciński wykizywai, ża tezmitat 
dvt;chezas osiągnięty wesla go nio zastrasza. 
Nie zarobił fundusz krajowy nie na tem, gdyż 
mie był to interes obliczony 3:8 zzsk, ule też 
nia nia stranii. Mówca wyjaśał stazowisko 
muiejszosci komisyi, kióra główala dążyłu do 
tego, aby Wydzisłowi krajowemu zostawić 
większą swobodą działasia. Przyjęcie walo- 
sków większości dopr wadziłoby do frmalns- 
gv chaozn, gdyż istniałyby trzy odrębne gru- 
Fy powiatów. Nie wsbisramy wprawdzie ca- 
lego koniyngenta skutkiem konkuretcyi, ale 
ta koskurencya ludności na złe nie wychodzi, 
zresztą konkurenoya ta ustanie sama przsz 
sig, gdy organizacys wejdzie w pe ne Życie. 

omanowicz zazeaczy:, iż gdyby 


Jagielnicy il «ie mowa p. KL hr. Dzieduszyckiego, który 


radzi pójść za wnioskiem większaśs:, toby 
głosu nie zabierał. Nie będzie opowisdał jax 
organizacya soli była przeprowadzoną, z jakie- 
mi trudnościami welczyła i walczy. Musi zau- 
ważyć, że trzeba jasno zdać sobie sprawę, co 
było calera Wydziała krajowego w organizacyi 
handlu solą i czy Cel ten Wydział krajowy 
osiągnął, Głównym celem było potanieaie soli 
i aby cena przez cały rok była stalą, 

C 1 taa jest osiągnięty. Nie ulega wąt- 
pliweści, że » małymi wypadkami ed czasu 
objęcia sprzedaży soli przez Wydział krajowy, 
cena goli jest tańszą, tax w szładach, jak i 
u konkurentów. Konkuraneya sili się sól sprze- 
dawać jak najtauiej, wiee pod względem po- 
tanienia soli jes stan dobry. 

Sprawa soli nie jes; taką, która dałaby 
się załatwić na jednem lub dwóch posiedze- 
niach lub jakiemś poleceniem Sejmu, to jast 
sprawa, do której trzeba zbierać doświadcza- 
nia i stosownie do nich possąpować. Wniosek 
większości zmierza do tego, abyśmy pozornie 
ntrzymująa dzisiejszy..zarząd organizacyi, wró- 
cili do poprzedniego statu. Ten stan był zły, 
czego dowodzi u:hwała Izby, iż trzeba na in- 
ną wejść drogę. P. Dziedaszycki żąda, aby 
Wydział krajowy zasięgnął opinii 59 Wy- 
działów powiatowych i postąpił według ich 
zdania. 

Mówca mniema, że gdyby rzeczywiscie 
Wydział krajowy ehciał pójsż zm zdaniem p. 
Kl. Dziedu:zyckisgo, to Iausiałby utworzyć 
59 orgenizacyi, gdyż opinia każdego Wydzia- 
ła pomietowega z pewnością byłaby daną. Da- 
lej wysazywał mówca, iż na osysaizacyi goli 
nikt nie pozióał szkody i nikt nie poniósł za- 
wodu. Jeśli gdzie spezadaź soli uiyża, to jest 
winą starających się i tych, co ich popierali, 
i wina tego, że Oui starali się z handla soli u- 
czynić jedyne źródło zarobku. Wydział kerj. 
wyznaczając zastępców sprzedaży poszedł za 
zdaniem Rad powiatowych. sprawie taziej 
jak solna trzeba unikać wkraczania w szazegó- 
ły dopóty, póki osganizacya, na podstawia do- 
świadczeń nie zostanie zmieniona, W oin 
oświadczył, iż będzie głosował za wnioskiem 
mniejszości komiset, 

P. Klemens h’. Dzieduszycki wyka- 
zywał, iż sprzedaż soh w składu=h krajowych 
idzie nadzwyczaj powoli i jako przysład przy- 
toszył. Rohutyn. 

Na tem z powodu spóźnionej pary (godz. 
11 m. 25) ks. marszałak zamknął posiedzenie. 

Następne jutro o godzinie 10 rano. 

* * 


* 
XXIII posiedzenie z 17 lutego, 

Posiedzanie dzisiejsze zagaił ks. marszałek 
o godzinie 10 minat 50. Na wnioski pp. Kle- 
mensiewioza i Merunowieza uchwalono wszyst- 
kia petycye znajdujące rię w komisyach, prze- 
kazać Wydziałowi krajowemu do załatwienia, 
poczem przystąpioao do porządku dzieanego. 

Pierwszym punktem było sorawozdanie 
komisyi gminnej co do zezwolenia granie król. 
stol. miasta Lwowa na zaciągnięcia pożyczki 
10 milionów na cele iuwastycyjąe. Komirya, 
zsórej sprewozdawcą byi dr. Pilat, waosi o 
udzielenia gminia m. Lwowa zezwolenia na za- 
ciągnięcie tej pożyczki z tem zastrzeż 'niem, ża 
zaciągnięcie każdaj częściowej pożyczki na po- 
szczególne inwestycye zależeć będzie od 030- 
bnej uchwały rady misjstiej oraz od każdora- 
zowego zezwolenia Wydziałn krajowego, tu- 
dzież, że megistrat m. Lwowa przedkładać bę- 
dzie Wydziałowi krajowemu przy każdej prośbie 
o zatwierdzenie nowej ozęściowej pożyczki 
szozegółowe syrawozdanis © sporobie użycia 
poprzedniej pożyczki Zarazem wnosi komisya 
o nchwaledie rezelacyi wzywające) rząd, aby 
dla tej pożyczki wyjednał w drodze właściwej 
uwolnienie jej procentów Od p«datkn dochodo- 
wego, tudzież nadanie jej obligasyom charakta- 
ru pupilłarnego bezpieczenstwa. 

P. Wereszoezyński jako członek Wy- 
działa krzjowego staral się zbić motywa, w7- 
łuszczone w sprawozdaniu komisyi Komis7a 
bowiem zaznacza, że do emisyi pożyczki m. 
Lwowa w cbligacyach nie potrzaba koniecznie 
wydania ustawy krajowej, gdyż stetut miejski 
nie zawi*ra pod tym względem żadnego ogra- 
niozenia, zatem pozwolenie na emisyę obligacyi 
na okaziciela opiewających, wydać może jąk 
w każdym ianym wypadku tak i w tym mini- 
sterstwo. 

Mówca xie podziela tego zapatrywania, i 
występnje stanowczo przeciw niemu, aby nie 
stworzyć niebezpiecznego prejnudykata na przy- 


PRZEGLĄD z dnia 187Lutego 1894. 


szłość, Potrzebg wcedania ustawy krajowej u- 
znaje komisya natomiast z innego powodu, a 
mianowicie z tego, że postanowienia ograni- 
czające swobodę działania reprezentacyi miej- 
skiej (jak wymienienie szczegółowa wydatków, 
zastrzeżenie stopniowego wykonania inwastycyl 
i tp.) zdaniem komisyi nie mają być wyda- 
wane przez Wydział krajowy, ale jedynie w 
dradza ustawodawstwa krajowego. Owoż mówua 
widzi w tem Ścieśnisaie atrybącyi Wydziała 
krajowego i występuje stanowczo przeciw te- 
mau poglądowi. 

Sprawozdaw.a p. Pilat bronił motywów 
komisył i powoływał się w tym względzie na 
vtzączenie trybanała aimiuistracy mego normu- 
jące prawo zatwierdzania uchwał rał gminnych. 

Przystąpioa» do głosowasia i przyjęto en 
bloc całą ustawę w drugiem i trzevism czyta 
nia todzież rezolucyę do rządu. 

„Zjed uoczonsmu Towarsysiwa dla ogrod- 
nięówe i pszezelniotwa* udzielono na r. 1895 
suuwensyi z funduszu krajowego w kwocie 
1000 zł. na naukę wędrownuą ogrodnistwa i 
gszezslaictwa, orez na utrzymanie szkółai o: 
grodniczej wa Lwowie. Za udzielaniem tej sub- 
wencyi przemawiał p. Dambowski. 

W sarawie pztycyi kilkunanu włościan 
a Wysocka (w pow. jacosławskim) o zniesienia 
postępowania w sprawach prowizoryonalnych i 
zaprawadzenie innego odzowiedniego portępo- 
wsnia, uchwal'ł sejm polecić Wydzałowi kraj. 
aby za pośredalałtvem Wydziałów powiato- 
wych pouczył wszystyie zwierzchności gminnz, 
a przez ie i ludność kraju: ża wiels czynów 
$ 3. ustawy z dnia 19 lipca 18/6, jako prze- 
kroczenia polowe się przedstawiających, z+- 
skarżanych bywa niewł'ściwie w sądach, jako 
sprawy prowizoryalue, gdy czyny te wedle wapo- 
mania iej ustawy pod orzeczaictwo uwierz:hności 
gminnej należą, i aby udał sią do Rządu, aby 
txio pouczenia wydal tazża za pośreduietwsm 
swoich organów. 

Nastąpiło sprawozdani» komisyi budżeto- 
w»j z getycyi Wydziału Rady powiatowej w 
Krośnie o przyzuanie subwencyi 10.000 zł. na 
a ilenio powiatowego funduszu ochronek gmin- 
nych. Koruisya wnosi : 

Səjm wyznaczy sosiłki z skarbu krajowe- 
go na nirzymanie ochronek gminvych w pa- 
wiecie krośnieńskim dopiero wiedy, gdy o- 
chronki te założoie zostaną i gdy dochody 
z źródeł riejssowych lub od dobrodziejów 


prywatnych zapewnią pokrycie większej części 
wydatków na utrzymanie tych ochron, a tylzo 
dla pokrycia reszty wydatków odwoła się Ra- 
da powiatowa do Sejmu o zasiłek ze skarbu 


krajowego. Uchwalono, 


Petycyg Wydziału powiatowego w No- 


wym Targu w sprawia przsłożenia drogi kra- 


jowaj z Chabówki do Nowego Targu odstąpio- 
Bo Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia 
w kierunku możliwego przyspieszenia budowy 
odpowiadającego jej doniosłamu zas- 


dergi, 
czeniu w sieci 
kraju. 


arteryi komunikacyjnych w 


Petysyę gminy m. Komarna i 


Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Pety: 


cyę gmin: 


łowi krajowemu do zbadania i : ) 
cdpowiednich wniosków na najbliższej sesyi. 


Patycyę kilku obywateli powiatu sano- 


ckiego o odianie im zaległości  konkureacyj- 


nych z tytała budowy drogi Senok-Przemyśl 
i Sanrk-Rzeszów, odstąpiono Wydziałowi kra- 


jowemu do zbadania i załatwienia. 


Członek Wydziału krajowego p. W e- 
odpowiedział na iuterpelacyę 
p. Potnczka w sprawie szkód zrządzanych w 


reszczyński 


wielu gminach »rzy regulacyi rzek. Mówca 
oświadczył, ża Wydział krajowy wykonuje nad- 
zór jak najściślejszy nad robotami regalacyj- 
temi i stara się zapobiayać wyrządzaniu szkód, 
a jeżeli gaira jaka uda się do niego z zaża- 
len'em, załatwia takie zażalenią jak najskru- 
pulatniej. 

Nastąpił dalszy ciąg obral nad sprawoz' 
daniem komisyi solaej w sprawie sprzedaży 
soli warzonki w zarządzie kraju. P. KI. hr. 
Dzieduszycki, polemizując z wywodami 
p. Męsińskiego, wykazywał, iż organizacya 
sprzadaży soli oparta na informacyach Tow. 
handlowego jest zupsłnie błędną i dowodził, że 
do Rad powiatowych nie oduoszono się po in- 
formacye dotyczące, lecz tylko po odpowiedzi 
na poszczególae pytania. W końcu poparł mow- 
ca wniosek większości. 

P. Romanowicz przemawiał za wnioskiem 
mniejszości. 

Po ostateoznem przemówieniu sprawozda- 
wey mniejszcści komisyi hr. Tarnowskiego i 
sprawozdawcy większości p. Merunowioza przy- 
stąpiono do dyskusyi szczegółowej. : 

Godzina 1-sza, posiedzenie trwa dalej. 
Sajm zostanie dziś zamknięty. 


KRONIKA. 
Lwów 17 lutego. 

Konkursa. Reda szkolna okręgowa w Brzoża- 
nach rvzpisała z terminem do keńca marca r. b. 
koukurs na kilkanaścia pogad  uauszycielskich. — 
Wydzisł Rady powiatowej w Dolinie cgłnsza kon- 
kurs mn posadę lust'atora powiatowego z roczną 
płarą 900 złr. i dodatkami na koszta podróży. Po- 
dania do 15 warca, — Wydział Rady powiatowej 
w Starermmieś.ie rozpizał z tsrminem do 80 marca 
konkura na posadę lezurza okręgorego w Starej- 
goli, zaś Wydział powiatowy w Czortkowie na yo- 
sadę lekarza okręgowego w Ułaszkowcach (z termi- 
nem do 15go marcs). — Sąd pow, w Borszczowie, 
poszukuje dyetavyusza, 

Zmiana własności. Dobra Sądowa Wiszaia 
z przylagłościami, obejmujące 1800 morgów, kupił 
Roman he. Drohojawski, zuany w kraja przemyało- 
wies, od dra Waleryana Waygarta, wytonawcy te- 
stamentu śp. Henryki z hr, Komorowskich Gorskiej, 
za kwotę 805,000 złr, Hr Drohojowszi zamierza za- 
łożyć w Sądowej Wiszni akcyjną fabrykę przetwo- 
rów chemicznych. 

Ze stowarzyszeń. Walne zgromadzsnie galic. 
stowarzyszenia opieki nad uwolnionymi więźniami 
odbędzie się 19 lutzgo w sali ratuszowej, 

Oświadczenie ks. Einspielera. Wczoraj w kro- 
nice zanotowaliśmy doniesienie, ża ke. Einspieler, 
proboszcz arzolddorfiki w Karyntyi, ogromne zasła- 
pi położył dla prawosławia, za co Błagotworytielay 
Komitet wyraził mu wdzięczność w swem pablicznem 
sprawozdaniu, Otóż ks. Etnspieler ogłasza w Nowej 
Pressie co następuja: „Ponieważ ja, jako kapłan ke- 
tolicki i wierny syn Kościoła, nigdy nie działałem 
na korzyść rosyjskiego prawosławia, przeto nie mo- 
głem żadnych zasług w tym względzie położyć i 
wcale nie zapracowałem na uznanie Błagotworytiel- 
nego Komitetu; ponieważ dalej z tym komitetem nie 
byłem w żadnych stosunkach i żadnej od niego nie 
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gmin okolicznych a uzuanie drogi z Komarna 
do Szozerca za dojazd kolejowy odstąpiono 


Kamienica, Szazawa, Zalesie, Za- 
sadaa, Zbłudza i Ochotnica o utworzenie sądu 
powiatowego w Kamienicy odstąpiono Wydzia- 
postawisnia 


brałem subwencyj, przato oświadczam, ža wiadomość 
o tem jest złośliwym wymysłem i obrazą. Jeżeli w 
sprawozdaniu Błagotworytielnego Komitstu zaajduje 
się moja nazwisko, to wilocznia jest jakąś mistyfi- 
kacyą i wyraźnem oszn:twem. Zastrzegam sobia do- 
chodzenia tej egprawy.* 

A jednak Błagotworytielny Komitet podnosi 
zaslugi ka. Einspielcra. Widocznie tedy nie innego, 
tylko jakiś oszust penslawistyczny podszył sią pod 
znanego probsszcza i posła na sejm  karyntyjski i 
a rubelki, Z intrygancki-h instytncyi zawsze żyją 
otry. 

, Rush wśród młodzieży izraellckie'. Otrzy- 
mujemy następujące pisma: U „ruszamy o łaskawe 
nzu pełnienie notatki onegdajszej tem, ża główna u- 
chwała, powaiyta na wniosek dra Fajerstsina, kand. 
aiw., brzmiała jak następuje: „Zgromadzeni uchwa- 
leją, że są Polakami bez wszalkich zastrzeżeń i re- 
stcyksyi i że dążyć bądą wszelkiemi siłami do bez- 
względnego i zupełiego spolsz%zaia żydów, 

Rsz lucya ta, która jakby rowem Życiem prze- 
jęłe podupadią i przygnębiouą na duchu partyę asy- 
milecyjaą, przyjętą został» więkazoś sią 2/4 głosów. 
Nie głosowała za nią, niestety, zaaczna część obe- 
cnej na :grotmaizeniu młodzieży, która wystąpiła z 
nowym kierunkiem, „pośrednim i umiarkowanym,“ *- 
żądając zupełnego wykreślenia z programu pracy 
nad żydami kwestyi narodowoś i, a więc tak syoni- 
zmu jak i asymilacyi. Pomimo tego mamy głębu- 
kie przekonanie, że po rozpoczęciu ze strony naszej 
szarszaj nzcyi cała młodzież żydowska do nas się 
przyłączy, Co się tyczy taj aktyi, to w najbliższej 
rrzyszłoś i wskrzeszonam zostanie . tow. „Aguda 
Achim“, „Przymierze Braci“ i zacznie wynhodzić 
nowy organ partyjny pod nazwą Zgoda, Szulem, 
U 'ilnem naszsm dążeniom będzie krzewić pomiędzy 
Żydami dusha patryotyczaego i gorące zamiłowanie 
do wszysikiego, co polskie. 

Matkobójstwo. Rozprawa wczoraj z powodu 
zaszłej zmiany w składzia trybunałą rozposzęła się 
na nowo, Całe przedpołudnie zajęło ponowne prze- 
słachania cskarżonega i już onegdaj” prza słuchanych 
świadków, 8 o godzinia 12 zarządził p. prezydent 
posiedzenie tajne, 

rzesłuchano ajenta Dieatlera, Józefę. Rogow- 
szą, Józ.fą Piątkowską, nadto odszytaco zeznania 
Jędrzeja Foremnego i Basi Tsrapslsman, Na tem 
przerwano pzaiedzaaie, którego dalszy ciąg wyzna: 
cany został ną godzinę pół do 5-tej. Przed bramą 
magromadziły się tłamy tik, iż o d staniu się do 
wnętrza gm.chu mowy być nia mogło, pomimo, iż 
straż sądowa i policyjna strzegł, porządku. Nawet 
sędziowie przysięgli nie mogli się dostać do wnę- 
trza, wobec czego rozprawa rozpoczęła sią po go- 
dzinie 5-tej, Telefonicznie zawezwano patrol, który 
po dobrej chwili dopiero zdołał rczprószyć tłamy 
aresztująq kilta osób. 

Podczaa rczprawy tajnej przesłachano dwóch 
p zyjaciół oskarżonego Jans Bieniaka i Władysława 
Jaruszewskiego, poczam odczytano zeznania Ozyasza 
Hoppena, Jakóba Kesslera, Bsli Gutmana i Chaji 
Diner, właścicieli szynków, w których oskarżony 
w dma spełnienia morderstwa przebywał. 

Gdy wreszcie około pół da 6-tej ogłoszoną 
została jawna rozprawa, publiczn $6 nagromadz>na 
pa kurytarzu tak gwałtownie zaczęła wię pchać do 
seli, iż kilka kobiet ormadlało, 

W d lszym ciąga przesłuchani świadkowie 
Tauba Sslzer i syn jej, uczeń gitnnazyalny, Jakób 
Salzar zezneją na niekorzyść oskacżonego, Znali go 
tylko z opowiadania matki, która kredytując w 
szlapiku Selzerów i naprawiając u nich bieliznę 
skarżyła się zawsze n, Syna, a nieraz nawet mô- 
wila: „ten lotr mnie kiedyś zabije”, 

* Odozytano-następnia” protokół komisyi śledczs: 
i prolokół dr. Chaleskiego, który zawezńany w dniu 
morde'stwa do mieszkania zamordowanej skonst to- 
wał jej Śmierć, Następnym świadkiem był Jan 
Schóaf.ld „wersfiihbrer* w warstatach kolejowych. 
Zeznaje on, iż oskarżony dostał się do warstatów 
za protekcyą matki, wdowy po ślusarzu kolejowym 
Zarebiał około 27 złe. miesięznie, Robotnikiem 
był dobrym, a chociaż w ostatnich cz-gach nia przy: 
chodził do zajęcia, Żadnego urlopu przymusowego 
nia miał i mógł każdej chwili’ przyjść do pracy, 
Świadek wypytyw:ł się nawet u p rtysra waratąto- 
wego o odkarźonego, Fakt ten stwierdzają dwaj 
inni świadkowie oraz czeladnicy stolaracy zatru- 
dnieni w wavstatach kolejowych Jan Stehlik i Jó- 
zef Hudce. 

Wogóle z zeznań wszystkich Świadków wy: 
pływa, iż oskarżony był leniwym, do pracy nie: 
chętnym, pijakiem, dobierał sobi towarzystwa z lu- 
dzi notowanych policyjaia i z nimi najchętniej obzo- 
wał, Szczyt zopsucia jego okazywał się w bozboż- 
ności zadziwiającej u tak młodego chłopca. Wy- 
śpiewywał piognki przeciw księżom i zakonnicom, 
a jak niaktórzy świadkowia zeznają, mówił, że nie ma 
Boga i wypowiadał przeróżae blużnieratwa. To lø- 
niwe bez:zynne życie podsycane trunkiem i bez- 
bożnością mau dało wywołać w końcu zwierzęcość, 
która popchnęła go do okropnej zbrodui, Jak obo« 
jętnym jest oskarżony Świadczyć może ta okolicz- 
ność, iż wczoraj podczas przerwy chwilowej obró- 
cił się do publiczności i pokazywał na szyi znak 
wieszania. 

Po odczytaniu protosołów zeznań Jerzego Sta. 
szko i Stanisława Exerta, czeladników stolarskich, 
guładali pp. rzeczoznawcy dr. Lachowicz i dr. Cho. 
min ewrje orzecz'nie. Obaj zaznają, iż 6. p. Józefą 
Boratynowiczowa zmarła wskutek pęknięcia czaszki 
i porażenia serca i Że Śmierć jej była gwałtowną, 
P zyczyną śmierci było uderzenie w tył głowy i jej 
lewą stronę, zadane ręką osoby stojąsej za zamordo: 
wang. Śmierć nastąpiła w tej chwili, co łatwo orzec 
z silnego wynaczynienia krwi. O rócz tego poniosła 
uszkodzenie lekkie na poniece, lecz to mogło yo- 
wstać przy u adniącia i uderzeniu w kant kufra, 
Każde uderzenie w głowę było samo przez się śmier- 
telne. Uderzenia owo zadane były raz po razu na- 
rzędziem twardem — tępem — obuchem siekiery, 
Co się tyczy tego, iå wybroczyn krwi nie widać 
na siekiorze, to może to pochodzić z dwóch przy- 
czyn: albo z powodu, iż nieboszozka miała na głowie 
chusttę, albo oskarżony zmył znaki krwi z siekiery, 
Oskarżony uderzył 8 razy, a nie jak utrzymuje 2, 
ponieważ z upsdku nie mogło powstać pęknięcie 
czeszki, a zacholzi ono przy wszystkich trzech ude- 
rzeniach. Uderzenią zadsne były z tyłu, gdyby bo- 
wiem mde:zał z przodu, musiałaby sią ofiara instynk- 
towuie przynajmniej ręką zasłonić, a znaków na rę- 
kach żadnych nie było. 

Przewodniczący (da oskarżonego): Pa- 
nowie lekarze mówią, żeś 3 razy uderzył. 

Oskarżony: Nie pamiętam, abym trzeci 
raz uderzył, 

Przew.: Potrzaskałes kości matce — nawet 
jedno ndo.zenie byłoby Śmierć wywołało, Co na to 
powiesz ? 

Oskażony: Nie. 

Następnie odczytano metrykę urodzenia i 
chrztu osza:żonego, świadectwa eądu i komisaryatu 
daielnicy II i na tem ukończono postępowanie do- 
wodowe. 

Po oznajmieniu p. prezydenta, iż trybnnał uda 
się na naradę w celu postawienia pytań, — stawia 
obrońca oskarźonego wniosek odroczenia rozprawy i 
zarządzenia obserwacyi przez psychiatrów. Wniosek 
swój motywuje, iż oskarżony znajdował się w chwi. 


lowym obłędzie, Zsmiurn zamordowania matki nia 
miał — albowiem chcąc ten zamiar wykonać, byłby 
jej nie zabijał w mieszkaniu, lecz byłby ją wypro- 
wadził do lasu lub za rogatię i tam zabił (We- 
sołość). 

Prokurator w dłaższem, należycie umotywowa- 
nem przemówieniu, eprzeciwił Się stanowczo wnio- 
gkowi obrońcy. 

Przewodniczęcy zapytuje oskarżonego co msa 
do powiedzenia na wniossk obrońcy, który go chce 
oddać pod opiekę lekurzy. Oskarżony oświadcza, iż 
sig na to zgadze. 

Na tem przerwano rozprawę do dziś, do go- 
dziny 9 rano. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od odrzu- 
cenia wniosku obrony co do obserwacy! oskarżonego 
przez psychiatrów. Następnie pustawione zostały py- 
tania sędziom przysięgłym. 

Pytania te opiewają: pierwsze pytanie główne: 

1. Czy oskarżony Grzegorz Pittr Boratynowioz 
jest winien, że w zamiarze zabicia matki dnia 14 
grudnia 1893 w taki sposób przeciw niej działał, iż 
wskutek tego działania śmierć matki nastą; ilu? 

Na wypadek potwierdzenia tego pytania 

2. pytanie dodatkowe: l i 

Qzy oskarżony Grzegorz Piotr Boratynowicz 
popełnił czyn w pierwszem pytaniu określony w 
sposób zdeadziecko pudstępny? 

Stosownie zaś do Żądania obrony postawione 
zostało pytania trzecie, wypadkowe na wypadek za- 
przeczenis dwóch pierwszych: j - 

Czy oskarżony Grzegorz Piotr  Boratynowicz 
jest winien, iż w dnin 14 grudnia 1898, nie w zs- 
miarze zabicia, ale w innym nieprzyjażoym zamiarze 
przeciw matre swojej w taki sposób działał, iż 
wakutek tego działania śmierć jego matki nastąpiła? 

Po postawieniu pytań zabrał głos oskarżyciel 
p. prokurator Chyliński motywując w 1'/, godzin- 
nem przemówieniu akt oskurżenia. Ponieważ cskar- 
Żcny zrzeka się przemówienia, przemawia obrońcą 
radzca p. Jakubowski. W dłuższem przemtówieniu 
starał się wykazać, iż oskarżony nie miał zamiaru 
zabicia matki i że działał pod chwilowym cbłędem 
i apelował do ławy przysięgłych o łagodniejszy 
wyrok. Po dziesięciominutowej przerwie nastąpiło o 
godzinie 12 reziume p. prezydenta Białoskórskiego. 
Wyrok zapadł dziś o godzinie Żej, skazujący go na 
śmierć przez powieszenie. 
~ O dostawę mięsa. Na wczorajszem posiedzą- 
niu Rady miejskiej p. radny Michalski zawiadomił 
Radę, że po mieście krąży pogloska, jakoby władze 
wojskowe postanowiły dostawę mięsa dla wojska 
oddać na lat dz'esięć obcemu przemysłowcowi z Ko- 
morna na Węgrzech. Ze względu na to, że w razie 
wejścia tego postanowienia w życie utrudnioną była- 
by aprowizacya miasta i mięso podrożałoby o kilka 
centów na kilogramie, uczynił p. Michalski wniosek 
nagły, żeby Rada poleciła magistratowi zbadać tę 
sprawę i — jeżeli w istocie władze wojskowa noszą 
się z tym zamiarem — prosiła prezydenta, aby użył 
swych wpływów i nie dopuśsił do tego zarządzania 
władz wojskowych. Wniosek ten uchwalono jedno- 
głosnie. i 

Chyba nie na sery, ale dla humorystyki, 
donosi jedno z pism Lr. kowskich, Że uczepice ta- 
weczaych zakładów żeńskich uwalniana bywają od 
lekayi, ażeby mogły gremialnie zwiedza panoramę 
bi od Cuetozzą. 

ou Do ieślismy niedawno, że Bra- 
ctwo Królowej Korony Polskiej _przygotowuje kon- 
cert, na którym wykotana będzie oratorynm p. t. 
„Śluby Jana Kazimierza”, z muzyką prof. Mieczy- 
slawa Sołtysa. Doniesienia to prostujemy obecnie 
o tyle, że ów koncert odbę 'zia się staraniem osób 
Prywutoych, nia Bractwa Królowej Korony Polskiej. 

Arystokratyczny anarchista Matka Leb"e- 
tona, czy Henry'ego, k óry zrobił w Paryżu ostatni 
dynemitowy zamach, jest właścicielką gospody we 
wsi Brevanes pod Paryżem. Oświadczyła ons, że 
należy do zubożałej, bardzo starej, arystokratycznej 
rodziny. Właś iwe nazwisko jej zmarłego męża i 
jej obu synów. z których starszy oisiaduje kilto- 
letaie więzienie za namawianie do mordów, a młodsszy 
dopiero teraz zasłynął w kryminalisty e, jest Hen- 
ry de Boisgobey, Mężem jej był jak się zdaje 
bardzo znany, zmarły juź powieś iopigurz Fortunat 
de R iegobey, o którym mówił Bismark, że to je- 
dyny współczesny piearz francuski, którego czytać 
warto. Na wychowania jej synów łożyła ich ciotka, 
jakaś margrabina. Lecz może zmyśla matka Hency'ego, 

Dodajmy, ża tea anarchiczny morderca z ary- 
stokretycznej sfery bynajmniej nie jest jedynym. 
Głośny był p zed kilku laty Rurykowicz książę Kra- 
potkin, mieszkający teraz w Londynie, a hrabianka 
Perowska poszia na szubienicę za udział w z'm»r- 
dowania cara Aleksandra II. Między włoskimi 
anarchistami słynie jakiś hr. Cerci 

Pożar. Z Saxmoklęsk, w powiecie jasi lskim, 
nam piszą: W niedzielę dnia 11 lutego popo?udniu, 
kiedy cała ludneść była w kościele parafialuym na 
nabożeństwie, wybu hł pożar w tutejszej gminie 
w domu gospodarza Jsna Szered go. W oka męnie- 
nin cgarnął calo zabudowacie, p:zen ósł się na dom 
Sąsicdni gospo tarza Pawła Mro ‘zki i mim %cłąś'i- 
ciele tych domów zdążyli z Kościoła, ratunek doby- 
tku był już riemożeb”y. Tylko pierwszy budynek 
był ubezpieczony na kwotę 400 złr. w Tow. wzaj. 
ubezp. w Krakowi». i 

Na miejsce požaru przybyła ochotnicza straż 
Ogniowa z sąsiedniego miaste zka Qsieks, z naczel- 


82! 
BLADA DYANA. 


POWIEŚĆ 
przaz 
JULIUSZA MARY. 


(Dokończenie). 


Stał obok Dyeny, której zaciśnięte kur- 
Gzowo palce nie epuszczeały Jego Tamienia. 

— Bóg oszczędza mi boleści oskarżenia cie- 
bie — rzekła do niego. — Teraz idź i broń się. 

Górnicy rozatąpili się. 

Antonio z dumnym i pogardliwym wyra- 
zem twarzy wystąpił naprzód. 

— Antonio! dozorca Antonio! 
w tłumie. 

Bartoli zbladł. f 

Kobieta, która wskazała go przed chwilą, 
zawołała znowu: ś 

— Niech zdejmie chustkę z szyi! 

Antonio powolnie rozwiązał chustkę i od- 
krył szyję, na której ukazała się szeroka i głę- 
boks rana — ślad zębów Parsillarda. 

— To om! to on! — huknęli robotnicy. 

I znowu zapanowało milczenie. Oczeki- 
wali usprawiedliwienia się zikczemnika. 

— To ja! nie zaprzeczam — oświadczył zu- 
chwale Antonio. — Od dawna przygotowywa- 
em w tajemnicy ten zamach.. Chcecie wie- 
dzieć dla czego? Chciałem się zemścić! 

— Zemście się, nikczemaiku! i na kim! Zno- 
silismy twoją złość i niesprawiedliwość tylko 
przez szacunek dla p. Bertolego, twego pro- 
tekiora, i nie skarżylismy się. Ale nienawidzi- 
ligqmy cię wszyscy za twoje zuchwalstwo i su- 
towość... A jednak nigdy nie dalismy ci poznać 
tego.. Chciałeś się zemścić na kim? 
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nikiem swoim p. Wojciechem Reymanew, i z nad- 
ludzkim wysiłgiem pracowała, póki ogień nie został 
zło: alizowany, pomimo gęsto obok siebie położonych 
strzechą krytych domów. Zwierzchność gminna skła- 
da straży pożarnej w Osieku choć w ten sposób rer- 
deczne podziękowanie. 

Koniec argentyńskiej kolonizacyi. Z Lon- 
dynn donoszą telegraficznie, że br. Hirsch porzucił 
stanowczo nieudzły swój zamiar przesiedlenia żydów 
ro-yjskich do Argentyny wskutek czega rozwiązało 
sią stworzone w tym celu akcyjne stowarzyszenie 
kolonizacyjne. Zamknięcie rachunków wykazała, Ża 
na wysonanie swoich projektów wydał br. Hirsch 
dotychczas 215,000  fustów szterlingów, czyli 
2,680.000 złr. Z kolonistów towarzystwo ma na- 
dzieję ściągnąć 145.000 fuatów szterlingów, u 40.000 
przepada bezpowrotnie. Na jakie rozmiary  zakro- 
jone było to zwichnięte przedsiębiorstwo, Świadczy 
ta okoliczność, Że za same tylko reklamy w gaze- 
tach zapłacono 50.000 funtów. 

Lekarze w Galicyi. Według Kuryera apte- 
karskiego było w r. 1898 w Galicyi 843 lekarzy 
i 176 xhirurgów, 

Małżeństwo w tramwaju. Historya ta wyda- 
rzyła się w Odessie. W pewnym wczie tramwajo- 
wym jechało trzech młodych ofi:erów i bardzo miła 
panienka lat dwudziestu. Ofizarowie prowadzili jakąś 
zapełnie obojętzą rozmowę, gdy wtəm jeden z nich, 


siedzący tuż obok panienki, oświadczył towarzy- 
szom, że w tych dniach przegrał w karty trzysta 
rubli. 


„Jestem, dodał, w tek fatalaem położeniu, że 
jeżeli dzś nie dostanę zkąd 300 rubli, pozostaje mi 
tylzo uciec z wojska Gotów byłbym ożenić się, gdy- 
bym za żoną zaz dostał 300 rubli.“ „Brawo! — 
zawołała sisdząca obok panienka — „dziś wypł .cę 
paau 300 rubli, a pan się ze mną cżenisz*. Młody 
człowiek mis s,odziewając się podobaej p:opozycyi, 
zakłopo any, milczał Panna zz mówiła dalej: „Są- 
dzę, że jako ofiser, potrafisz pan dotrzymać słowa. 
S m pun cświadczyłeś gotowość ożenienia się za 300 
rubli. Dziś ot:zyma pan tę sumę i dziś pokierzemy 
się. Mam nadzieję, że panowie (tu zwróciła się pa- 
nienka do kslegów oficera) zechascie być moimi 
družbami. Nieprawdaż ?* „O z eałą gatysfakcyą* — 
odrześli jsdaogłośzie. „A zatem jedziemy do t40- 
jego ojca". 

Młody oficer zaskoczony takim raptownym o- 
brotem wypadtów, nie mógł przyjść do Siebie i do- 
pero po perawazyach kolegów zgodził się ra to 
dziwne małżeństwa. Wysiadłszy z wagonu, całe to 
warzystwo powsiadało do doióżek i galopem pozę- 
dziło do mieszkania ukscentry:zae) panienki. Posa- 
zało się, że ojciec jej jest zamożuym urzędnikiem, 
a cna sama bardzo wyrształconą i bacdzo inte- 
ligentną osobą. Tego samego dnia odbył się ślub 
młodej pary. 

Zmarli. Michał Zieleniewski, inżynier i wła- 
Ścieiel dużej fabryki wyrobów betonowych w Kra- 
kowie, umarł} w 45-tym roku życia. — Ksiądz Lson 
Macieliński, grecko-katol. prob»uzez w 'Koropcu, 
koło Staniaławowa, umarł w 80 roka życia, a 56go 
kapłaństwa. 

Sten powietrza. Term — 7 


i wla o godz 8 reno, 
w poź. -|- 4" 4 Rwom, 761, Śnieg. 


Szczyty. t 
4 Szczyt uprzejmości — utrzeć komuś nosa swo- 
ją chustką, 

Szezyt ezacunku dla siebie — mówiac o sobie 
powstać i zdjąć kapelusz. 

Szezyt rcztargnienia — zapomnieć żonę w do- 


mu, a pojechać na kolącyę z cudzą. 

Na targowisku. 

Chłop. Ile ma lat ta szkapa? 

Żyd. Szedem 10xów. 

Chłop. Do lirha, wygląda na więcej. 

Żyd. Za co nie ma wygląducz, jużcić wigląla, 
bo una jeszcza cheo ŻiĆ dłużej. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla wszyst- 
kich prenumeratorów Cennik składu książek do na- 
bożeństwa i przedmiotów treści religijaej p. Wine. 
Kuczabińskiego we Lwowie. 


Literatura i Sztuka. 


* pierwszy książę Bułgaryi. Przegląd polski 
rozpoczął w zeszycie lutowym diuk pracy p. Euge- 
niusza Lipnickiego pod powyższym tytułem. Autor 
zwiężle i jasno kreśli postret tej sympatycznej, 
a nadzwyczaj ciekawej postaci » przyznać  trzebe, 
portret tan wypada bardzo oryginalnie. Interesującą 
jest paralela, pociągsięta między stosunkiem Rosji 
do Polaki za Poniatowskiego a zachowaniem się jej 
wobec Bułgaryi za Aleksandra Battenberskiego. 
Autor dopatruje sią nawet pewnego podobień:twa 
między obu panującymi, a porównanie to wypada 
na korzyść Battenberga „Obaj — czytamy — wy- 
brani za narzędzie zaborczej polityki rosyjskiej, wa- 
hzją się ciągle pomiędzy obowiązkiem względem 
swego narodu pswną sentymentalną ufnością w ży- 
czliwcść swych o,iekunów  petersburakich, Z dne 
gwałty i intrygi nie są zdolae wyxo.zewić z ich 
serca tej ufności. 

Listy Aleksandra do cara stanowią jakoby 
ciąg dalszy korespondencyi Stanisława Augusta z 
imperatorową. Ten ufność i wdzięczność posuwa aż 
do podpisywania rozbiorów, tamtaa woli w chwili 
stanowczej ustąpić z tronu, niżby obroną samodziel- 
ności kraju przeciwko zaborczym plano rosyjskim 


Antonio wyciągaął rękę ku 
który zmięszany, jak winowajca, stał z głową 
pochyloną. 

— Na nim! 

— Na p. Bartolim! 

— Na moim ojcu! — zawołał Filip zdu- 
miony. 

— Na p. Bartolim, którego oskarżam 0 za- 
mordowanie w zasadzce przed dwudziestu laty 
mojego ojea Jerzego d'Hóribaud i o spowodo- 
wanie Smierci mej matki. 

Filip i Klara rzucili się do nóg Bar- 
telego. 

— Ojcze, wszak on skłamał? Ten człowiek 
zwaryował! Tylko szaleniec może oskarżać cię 
o czyn podobny! 

Ale Bartoli milczał, Głuchy szmer prze- 
szedł pomiędzy tłumem. 

Sąd — ciągnął dalej z miną tryumfującą 
Antonio — uniewianił Bartolego, ukrywające- 
go się pod nazwiskiem Bernarda, ale pomimo 
tego uniewinnienia Bernard sam przyznał się 
do zbrodni. Jeżeli kłamię, niech mi zaprzeczy, 

— Ojoze! ojcze! — wołali Filip i Klara — 
odpowiedz mu! Powiedz, że on skłamał! 

— Antonio powiedział prawdę! —" 
Bartoli. A 

— Wielki Boże! — zawołała Klera, padająo 
w ramiona Filipa. 

Wtem, z pośród zdumionych tem odkry 
ciem górników, dał się słyszeć górujący nad 
zgiełkiem głos: 

— Antonio skłamał! 

Wszystkich głowy zwróciły się w tę strc- 
nę. Bartoli zadrżał, Klara i Filip zabrali na- 
dziei. Dyana w milczeniu przysunę!2 się do 
Antonia. 


Bartolemu, 


rzekł 


owych 


| Jakiś starzec wystąpił z tłumu i gdy 


zostaly wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligacye te przyjmujemy jnż obecnie jazo 
gotówkę po 100 zir. doliczejąc kupon bieżący przy za- 


pogwałod domniemane wtowiązki wdzięczności dla 
cara. A jednak wina Stanisława Augusta, który 
był kością z kośsi narodu, wydaje się cięższą, niż 
wiza ks, Aleksandra, powoianego nu tron na odu, 
obcego mu krwią, oświatą, językiem i zwyczajami, 
zwlaszcza, że abdykacya jego w chwili przeł «mu 
przyczyniła się do zabezpieczenia niegodległości kraju. 

Ba:dzo zajmująco zarysowują się takża post.- 
cie Kerawełowa i innych wybitaych działaczy w 
Bułgaryi za rządów Aleksan'tra. 

* Adriana Balbiego zrakcmite dzieżo „Allgemeine 
Erdebeachceibung* w zeszytach 41 do 45, które 
świeżo puszczone zostały w obieg, zawiera artykuly 
tycząca się geografii pół*yspów bałkuńskieg», ape- 
nińskiego i pirenejskiego z wielu ilustracyammi. Na- 
kładca A. Hartleban w Wiedniu, 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 15 lutego. 

(Z) Pierwszorzędne papiery spekalacyjna 
stanowiące zazwyczaj nerw calej giełdy, l*żą 
od kilku dni odłogiem, nikt się nimi nie intere- 
suje, a kursa ich są martwe, natomiast w wals- 
rach górniczych i budowlanych gorączka spe- 
kulacyjaa nie ustaje. Niczem jednsk są fiuk- 
tyacye na targu tych papierów, obracające się 
w granicach ed 2 — 6 złr., w obea szalonego 
rachu jaki panujs w akcyach fabryki broni 
w Steyr. Wczoraj n. p. uzystały one zwyżkę 
14 złr. a dzis podskoczyiy w ciągu dwóch go- 
dzin o 21 złr. z czego uaztępaie 6 złr. st'aciły. 
Powodem tak olbrzymiej spekulacyi w tych 
walorach tą rokowania między iządetn wł s- 
kim a dyrekcyą fabryki w Steyr o dostawę 
1'/, miliona karabinów 6*, milimet:cwego sya- 
temu. Obstalunkiem tym podzielić się ma fa- 
bryka w Sieyr z berlińską fabryką Iicewego a 
wykonać go w ciągu lat trzech, rząd włoski 
jednak chce rozłożyć spłatę mależytrści która 
wynie.:ie około 150 milionów wa 15 lat. O-zy- 
wiście zatem fabryki będą musiały przeprowa- 
dzić operacyę finansową, aby wykonać to clb- 
rzymie zamówieuie. Podobao nie chce Dyrek- 
cya fabryki zgodzić się na spistę w ciągu lab 
15, lecz daja kredyt tylko na 10 lat i na tym 

| punksie ntknęły rokowania, co było przyczyną 
owego spadku o 6 złr. W Paryżu idzie renta 
włoska wiat w górę, w ciąga tygodzia pod- 
niosła się ona z 72 wa 767/,, a to szutkiem 
tego, że spekulanci paryscy zazalopowali się 
zanadto w zbijaniu jej kursu i obecnie nie m^- 
gą dostarczyć sprzedanych in bianc walorów. 

Monety złote, które wezoraj potaniały o 
49/0, dzis znów podrożały. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36025, węgierskie 432 50, 
Angiobanki 156:—, Uniony 26450, Baukysie n7 
13050. Lënderbanki 257'—, Ladwiki 21725, 
Czeruiowiackie 264*—, Elbathale 24250, Renta 
papierowa 98—, srebina 9780, austryaoka 
złota 120380 49%, sustr, renta wał. kox. 97:85, 
węgierska złoia 117/50 4, węgierska renia 
waj. kor. 94:95, dukat 6:93, 20-frankówka 9'94'/,, 
marki 12:23, ruble 1'34'/,. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 17 lutego. l A 

Hand:l zbożowy w ciągłym jest zasioju, tuż 
ceny dotychczas nis zdołały się poprawić. Na 8,:- 
rytus popyt lepszy, a ceny od kilku dni stale się 
podnoszą. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Liwów: 
Pszenica gotowa 6:00—7:20, Źwyie gotowe 525 

575, Owies obroczny 5'60—6'3), Jęczmień 5.—, 
do 5:80, Rzepak 11:25—12:00, Groch 5 50—11—, 
Wyka 7.50—8—, Bobik 525—575, Kukurudza 
nowa 470-500, Hreczka 6.50—7:80, Chmiel 
za 56 kilo 000:00—C00.00, Spirytus 10.000 litr. 


3 
üu 


proc. gotowy 13.50—13:75, na termin 13:00— 
18:50, Anyż 2400—2800, Siemię konopne 
8 50—875, Tymotka 2700-30 —, Koniczyna 


czerwona 65—80, biała 70—85, szwedzka 70 - 85, 
Lnienka 7 75 — 8:50. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu 
Kraków 16 lstego. 


Dowczy zboża w ostatnich dniach zmiej- | 


szyły sią nieco, lecz nagromadzore zayssy w 
stcsunku do potrzeb miejscowy h są z» duże i 
d'atego lepsz» tendencys nie mcże się na ra- 
szym targu ustalić. W tych warunkach ceny 
dawnisjsze utrzymują się zaledwie, a cdbyt jaz 
był, tax jst ograniczony. 

Płacono : pszenicę białą 750 do 8:00, ozer- 
wong 7:40 do 7:90, żółtą 7:40 da 790, żyto 
6:30 do 6:60, jęczmień browarzy 625 do 675, 
na kaszę 620 do 5'65; owie 6'80 do 6'90, 
rzepak 1225 do 13:00; wyks 775-875; koni- 
czyna czerwona 65—80; biała 656—8U. Wszyst- 
"ko za 100 kilogramów. 
i Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


, telegramy „Przeglądu” 


| Wiedeń 17 lutego. Weckerie przybył tu 
WCZOTAJ. J 

Zara 17 lutego. W sejmie dalmackim od- 
było się wczoraj pierwsze czytanie wniosku 
Ljabiczs, domagającego się połączenia Dalma- 


światło lamp padło na twarz jego, Bartoli krzy- 
knął ze zdziwienia: 

— P. de Montaiglon! 

Ten, wszazu gc ręką Antonia, powtórzył: 

— On skłamał! 

Antonio rzucił się ku niemu. 

— Wię: pan utrzymujesz, że to nie Bartoli 
zabił mego ojca? 

— Oświadczam to stanowozo! 3 

— Bartoli sam przyznał się do zabójstwa! 

— Bartoli poświęcił swój honor i swoje ży- 
cie dla ocalenia honoru zabójcy pańskiego ojca. 

— Któż był tym zabójcą ? i 

— Śmierć nastąpiła wypadkiem... lecz wiedz 
pan, że spowodowała ją matka twoja! h 

— Moja matka! Daj pan dowód, że mówisz 
prawdę? — zawołał Antonio z zaciśniętemi pię- 
śoiami. z. 

— Dowód jest w aktach... zakomunikuję go 
panu.. ale później, podczas śledztwa, jazie 
wszczęte będzie przeciwko panu za zbrodnię 
dzisiejszą.. W imieniu prawa aresztuję pana!... 

— Czyn Antonia — rzekł Bartoli, podcho- 
dząc — jest wstrętnym.. Popełnił on zbro- 
dnię wielką... ale żaden człowiek mis utracił 
Życia... Nieszczęście stało się ogromne, lecz 
dotyczy ono tylko mego majątku... Przebaczam 
i proszę, aby wszyscy tu zebrani rownież mu 
przebaczyli... - 

— Na śmieró! na śmierć go!.- — wrzasnęło 
kilkadziesiąt głosów. ' } 

Dyana podeszła do brata jeszcze bliżej. 
Antonio, z głową podniesioną, obojętnym 
wzrokiem wodził po tłnmie. 

— (zy żałujesz swego czynu ?— zapytała po 
cichu. 


mignie na inne obligacye. 
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cyi ı Krosoyi. Wai- skodawca żądał, aby bez- 
zwłocznie przystąpiono do drugisgo czytania, 
p. Klaicz zaś postawił wniosek, aby sprawę tę 
przekazano osobnej komisyi z T członków ipo- 
RR jej do 24 godzin złożyć swe sprawo- 
zdanie. Ljubicz zgodził się na ten wniosek, 
| sprzeciwili się zaś pp. Szmirich, Salvi i Biela- 
| nowicz. Wniosak Klaicza przyjęto w imien- 
nem głosowaniu 22 głosami posłów kroackich 
przeciw 12 głosom autonomistów i Serbów. 
Następnie przystąpiono do pierwszego czyta- 
nia wniesionego przez p. Trigarego projektu 
adresu do tronu, w którym położono nacisk na 
to, że Dalmacya ma pozostać w związku kra- 
jów przedlitawskich. Adres ten przekazano 
owej komisyi z 7 członków, do której ode- 
slano wniosek Ljubicza. Də komisyi tej wy- 
brano 4 narodowców kroackich, 2 radykałów i 
jednego Serba. 
Berlin 18 lutego. Sąd krajowy skazał dr. 
Władysława Gumpłowicza, syna profesora uni- 
wersytetu w Gracu, na 18 miesięzy ciężkiego 


więzienia za mowę wygłoszozą na zgromadze- | 


niu robotników pozbawicnych zającia. Proku- 
rator wniósł karę tylko jednego roku. Gum- 
plowiez oświadez,ł wobss s,du, że jest anar- 
chistą. 

Londyn 18 lutego. Policys odkryła wielki 
spisek anarchistyczny w Greenwich. Jeden 
z anarchistów, spodziewając sią rewizyi, ukrył 
przy scbie bombę. Bomba wybuchła na ulicy 
i zabiła go na miejscu. 

Londyn 18 Intego. Zabity w skutek eks- 
plozyi bomby w Greenwież anarchista nazywa 
się Martial Bourdin Miał on zamiar wysadzić 
w powietrze słynna cbserwatoryum. 

Bukareszt 17 lutego. Stu kilaudziesięcia 
oficerów kawaleryi rumuńskiej urządziłko rodzaj 
strejku. Oto eznją się oni pokrzywdzeci w awar- 
sie tem, ża minister wojny przenosi do kawa- 
lecyi ofizerów z piachoty i z jeseralnego szta- 
bu i podali cię wszyscy do dymisyi. Misieter 
wojuy ukara! ich za t^% W izbie deputowa- 
nych poruwzeno wez raj tą sprawę i przy tej 
spozobzości uchwalono rządowi 83 gł' sami prze- 
ciw 32 wotum zaufania. 

W sezacie postawił libsrał Siurdza wnie- 
sek o udzielanie z tego powodu rządowi uaga- 
by. Po wyjaśnieniach dan'ch przez prezesa 
gabinetu 1 ministra wojay odrzucono ten 
wniosek. 

Paryż 17 lutg. Ansrchista Hanry przy- 
zneł się wczoraj, że misl poszątkowo zamiar 
rzucić bombę podczas przedstawietia w Wiel- 
kiaj Operze, wszelako nie mógł dostać biletu 
ma przed:tawienie, rzucił więc ją w kawiarni 

Pelicya wa silne poszlaki, że Heary miał 
wspólników zbredui, do których należeli uwię- 
ziomy niedawno anarchiste Beraard, Paweł Re- 
olus, tudzież sprawcy zamachów na komisa- 
ryat policyjny przy rua des boss enfanis i na 
re'tauracyę Very'ego. 

Wiedeń 17 lutego. W sejmie dolao:austry- 
Rosim podcząs obrad nad stypendyami przyszło 
wczerej do gwułsewnej sceay między antrse- 
m't Gregorigiem a refsrentem komisyi szkol- 
nej Lustkandlem, który ra wał Gregoriga bez- 
czalnym kłamcą. Marszsłsk z wielką trudno- 
ścią przyw:ócił porządex i vpomniał posłów, 
aby zsniechali osobistych zaczepek. 

Kilonia 17 lutego. Na nowym parowcu 
„Brandenburg“ pękł kocioł parowy. 40 osób 
zgiręło ne, miejscu, a 9 jast raasych. 

Wiedeń 17 lueg W sprawie ułożenia 
! pregramu prze parlamon'arnych dla Rady pań- 
stwa Odbędzie sią we Śicdą ksuferencya pom'ę- 
dzy prezesem gabivstu, prezesem izby posłów 
i przawodaiczącym: klubów. 

„ Praga 17 lutego. Dziś zamknięty zostanie 
sejm cez3ski. 

Helsingfors 17 lutego. Ogrorena bryła 
loda, na której znajdowato się około 500 ko- 
bi:t i dzie.i, oderwała się od brzegu i popły- 
nęła ua pełne morze. 

Mieszsańcy wybrzeży starają się dostar- 
czyć nieszczęśliwym rezbitkom Żywności i wa- 
ją nadzieję ocalenia ich. 


Przyjechali do Lwowa 
duia 17 lutego 1894. 

HOTEL ŽORŽA. Hr. A. Męciński z Dukli. 
A. Huiimka z Mycowa. T. Hulimka z Chłopiatyna. 
F. Mysłowski za Zwiniacza Hr. A Stzrzeń*ki z Dą- 
bówki. Hr. K Dziedaszycki z Sie howa M. Łnaka- 
siezi.z z Podhejczyk. K, Odrzywelski ze Bho- 
dnicy. Sten  Wójcikiswicz z Krakowa Dr. R. Guń- 
kieni z z Zezawy. H. Hosnigar z Przemyśla, 

HOTEL EUROPEJSKI. Wład, Czajkowski z 
Przemyślu. E. Axelrad i Grubscheidt z Czerniowiec. 
|; L undórfer z Węgier. M. Spitzer z Zaleszczyk, 
H“. S, Kemorows i z Krakowa., 

HOTEL FRANCUSKI J. Dworzak z Toma: 
Szowa. M. Ja uutowska z Załanowa. H. Dłuski z Ba- 
nowca Ks. K. Ga max z Natowa. B Skibniewski 
z Bsli. W. Krzyżanowski z Lisek. K. Mikiewicz 
2 Wysocka. C. Sidoli z Bukaresztu. H. Langer z 
Bukaresztn. Ka. L. Jasienicki ze Starejsoli. Dr L. 
Pietrowszi z Waszkowie. A. Zelechowska z Hreho- 
rowa, K. Marmoross z Karowa. 


— załuję, lecz nie lękam się. 

— Jestes zgubionym.. słzszałeś!.. P. Bar- 
toli i p. Montaiglon mogą ci przebaczyć, ale 
nie ząsłonią cię przed sprawiedliwym gaiewem 
górników... 

— Mogą mię zabić. Nie zadrżę. 

Dyana w rękę brata wsunęła nóż. 

— Weź go i odejdź! 

Antonio wziął broń i spojrzał na siostrę. 

Zrozumiał ją. 

Podszedł ku Bartolemu i wyrzekł jedno 
tylzo słowo: 

— Pr: epraszam ! 

Jednem silnem uderzeniem wbił nóż w 
serce i padł martwy na ziemię. 


XVI. 
Słońce zaświeciło. 

W pół roku po śmierci Antonia, w ko- 
ściele w Prades odbył się ślub Klary z Fi- 
lipem. 

Bartoli, widząc ich szozęśliwych, zapo- 
mniał o marzeniach dawnych. Klara, zamiast 
żoną, została jego córką. Podczas owej nocy 
strasznej, w której zdarzyła się katastofa, usły- 
szawszy ich zwierzenis wzajemne, cierpiał nie- 
zmiernie i by uwolnić się od tych cierpień, 
pragnął zagrzebać się w gruzach kopalni. Ale 
prawcść charakteru i miłość dla syna, natchnęły 
gowkrótce rezygnacyą. Później szczęście Filipa 
i Klary, tak dalece wyrugowało z serca dawne 
pragnienie, iż w dzień ślubu bez Żadnej ukry- 
tej myśli mógł oświadczyć Klarze: 

— Jestem zupełnie szczęśliwym! 

Następnego dnia wszakże szczęście całej 
rodziny pokryło się chmurą. 

Dyana oświadczyła, iż wstępuje do kla- 
sztoru. 
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HOTEL VICTORIA. W, Wiaiara*i ze Zba- 


3 


L OM PG 
raża. G Hörmann z Qrucu. 3 Redinger z Czeruia- 
wiee. Dr. M Goldenberg z Czerniowiec. L. Reich- 
mann z Wiednia. S, Bolta ze Stanisławowa. Schmid 
z i uczawy. 

EOTRL IMPERIAL T. hr. Starzyński z De- 
rewnicy. L. kr. Dembieki z Krakowa. È. br. Po- 
tworowssi ze Skoropca. S. hr. Skarbkowa z Prze- 
gorzeł Dr. P. Schottlżader z Wrocławia. N. Schich- 
ter z Wrocławia. M. Liske z Poznania. S. Pollak 
z Wiednia J. Smenda z Krakowa. J. Wąsowicz 
ze Zbaraża. H. Kerczsv ski z Krasnego. A. Micew- 
ski z Kre howa. 

HOTEL CENTRALNY. S Strzeleczi z Bro- 
dek. P, Tilzer z Przemyśla. L. Korisy z Budape- 
Sztu. J. Strański z Wiednia. Dr. D. Goldscheider 
z uarogławia. M. Woynaur z Olszanki. G. Weissman 
z Wiedsia. 


CASAR sanu 


VENE ELAO a E Foii si 


Nadesiane. 
linbryks ta nie pochodzi oč Redakcyi, nie bierze teå 
zar Ta alabis we nig ġa3naj odpowiedzialnosoi. 


= PODZIĘKOWANIE. 


Osierocona po stracie najukochańszej matki 5. p. 
Leontyny Sobieskiej rodzina, składa niniejszem podzięko- 
wanie wszystkim pobożnym, którzy oddali ostatnią posłage 
pogrzebową nieboszeo, duchowieństwu okolicznemn, a szcze- 
gólnie W. ks, proboszczowi w Korzennej J. Markiewiczo: 
sk: r gorącą 3 serdeczną przemową pożegnał jej 
zwłoki. 


| Rodzina. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 28, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—6 

popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Dla 

ubogich choryca c'dziennie ambulatoryam od godz. 8—9 
przedpołudniem, 


specya'ista chorób gardła nosa i płac 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Kopernika Nr. 14, II pietro 

po 5 letnich studysch specyałnych na klinice prof. Schró- 

tlera w Wiedniu ordynuje od godziny 11—12 przed po. 

łudnism i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie, 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 3—5 ul. Teatralna l. 6 (naprzeciw Katedry). 
Specyalista chorób szóraych i wanerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i ILessara 
4 w Berlinie, 
Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—56. ul. Chorążczyzny 16. 


Okulista operator 


Wr. Teodor Bałłaban 


b asystent prof. Borysikiewicza, Wałowa 7. 


KL, JONASZ 


dom baukowy £ kantor wymiany 

wa Lwowie, ulica Jagiellońska |. 8, 

WF kapuje i sprzedaje wszelkie 
wartosciowe i monety pa najdo 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia 1 marca 1834 ma losy państw. z r. 
1864 po 5 złr, (promesy na połówzi tych losów po złe. 
wraz ze stompłem. Główna wygrana 300.000 

kor. względnie 150.000 koron, 

Przy zamówieniach z prowinzyi uprasza się o do: 
łączanie 20 ct. na portoryum. 

Uprasza sie o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 
na dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 


LEAI CELE TEF z EMARE 2} 


Lwów dnia 17 lutego. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-50 do 219'50. Kolej Lwvw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 262.— do 265'—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 367:— do 377—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banka hipot. gal, 
5'|, losow. w 40 lat. 100:80 do 10150, 6%, z 10%, prem. 
109-70 do 110:40, 4'|,'|, los. w 50 łat. 100-— do 10070. 
Banku krajowego 4,7, los. w Ń1 lat. 10050 do 101.20. 
Banka krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk, 4", (I. emisya) 98:20 do 9890. 49), 
los. w 41, lat. 98.20 do 98'90, 4%, los. w 56 latach 9820 
do 93:90. 45.9), los. w 52 lat, do 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4*|, 97— do 97.70. Bukow. funduszu propinacyjnego 5'|, 
102'— do :02'70 Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
103:30 do 103-—, Pożyczki krajowej 6%, 105— do ——, 
4'|.%, 100— do100 70 4*, zroka 1891 9580 do 9650 4'i 


apiery 
adniej- 


Bok założenia 1853, 
RU UAF = Q 
/ AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
dom bankowy i kantor wymłany we Lwowie ul. Ka- 
| rola Ludwixa l. 1 kupuje i sprzedaje papiery wart. 
| Promesy do ciągnienia 1 marca 1594 r. po złr. 
5 na połówki tych losów po złr. 3 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 300.000 koron, a względnie 
3 150 000 koron. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadeieja“. Pre- 
numerata roczna 1:50. Na prowincyi 1-80. 


Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. ppe ; 


z roku 1898 96'— do 9670. 


a. a 


Postanowienie jej było niewzruszone , 
wszelkie perswazye nie pomogły. Masiano 
ustąpić. 

W kilka dni po śmierci Antonia przybyli 
do Bartolego Persillard i Jactain. Opowiedzieli 
mu swe zgryzoty i cierpienia od cząsu, jak 
dzięki jego wspaniałomyślności stali się bo- 
gatymi i prosili, by wziął napowrót dane im 
pieniądze. 

Bartoli nie chciał przyjąć. 
legali aporczywie. 

Wiele wycierpieliśmy z ich powodu... i 
omal nie stalismy się sobie wrogami — mówił 
Jactain. 

— Zresztą, rachujemy, iż gdy pan przekona 
się, że jesteśmy ludźmi uczciwymi, to da nam 
jakie zajęcie u siebie. 

— Byle nie zbyt 
Jactain. 

Bartololi uśmiechnął się. 
„Widzę, Ż9 rzeczywiście jesteście uozci- 
wymi. Wakuje obecnie posada ogrodnika... je- 
den z was mógłby ją zająć... 

— To dla ciebie, Persillardzie.. bo dla mnie 
to praca za ciężka... : 

— Mógbyśs zostać jego pomocnikiem, jeżeli 
chcesz — odrzekł Bartoli, śmiejąc się. 

— Jeśli tak, to zgoda... Persiliari sam je- 
den da sobie radę. 

I zwróciwszy się do niego dodał: 

— Widzisz, mówiłem ci, że interes urządzi 
się doskonale... Oto masz dowód... Który dzień 
tygodnia mamu dzisiaj? 

— Poniedziałek. a 

— Otóż, ja nigdy w poniedziałek nie psuję 


sobie humoru... 
KONIEC 


Włóczęgi na- 


uciążliwe — dorzucił 


F~ SOKAL I LILIEN wg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


4 


Drobne ogłoszenia zwykłym |; Kamieniea pod 1. orj. 80 przy ulicy 
drn*iem 1./, et. od wyraze iłu. 


m zaś drukiem 3 c 


"Dla matek 


e] 


dbających o zdrowie swoich dzieci polecamy 


„haya“ Puder Aatiseptyozny 


uznany przez pierwszorzędne powagi le- 
karskie jak Prof Dr. Czyżewicz, 
Kniaziołucki, Dr. laerczyński, 


Jedynie prawdziwy, 


jeżeli każde pudełao opatrzone znakiem 


ochronnym „godłem Opatrzności“, 
Cena pudełka 35 ct. 


Do sprzedania. 

Dom parterowy z ogrodum i miejsca 
pod budową w ładnem položeniu przy ul. 

ółkiewskiej. Bliższa wi:domość w Intro 
ligatorni K. Budziszewskiego, Lwów, Ko- 
pernika 1. 32. 429 3-5 

Nadleśniczy z wyższem egzaminem, 
w sile wieku, najlepiej renomowany, po- 
szukuje posady, N.aniaław Satała, Syk 
stuska 8 Lwów, 514 14 

Ogrodnik bezdzietny, 55 lat liczący, 
który p.łnił obowiązki po domach znacz- 
niejszych szuka odponi:dnisj posady od 
1 marcą lub od 1 kwietnia, Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod L. A. K. poste 
r:stante Brzeżany. 521 14 


Masło słone 
da potraw, bardzo smaczne 5 kl r. franco 
4 «łe. 50 ct, w Żołyni, Jakob Gerster. 


= Mządzcę s 


kawalera, znającego sie na uprawie roli, 
gorzelni.twie, chonie bydła  rashunko: 
wości, z dłażazą praktyką w większem 
gospodarsiwie, poszukuje do majątku zło- 
żonego z kilku folwarków. Odpisy ŚWi»- 
dactw należy nadesłać Czarnok'ńce 0. p. 
Probużna. vodania nieawzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi «/. Bogucki. 
Zarząd świeżo otworze nego kamie- 
niołomu Franciszka barona 
Heydla w Beremionach, poczta 
Jazłowiee sprzedaje po umiarkowanych 
cenach loco stacya kolei Pyszkowce, do: 
borowaj jakości płyty na chodniki. 
Bliższych szczegółów udziela się na żą- 
danie. 503 8 6 


NA £ Fę 
FOLWARK 
w obrębie miasta Lwowa przed rogatką, 
składający sie z domu mieszkalnezo o 11 
pokcjach, ogrodu, sadu, stawku, budya- 
ków gospodarczych i 80 morgów pola jest 
zaraz do wydzierżawienia, Bliższe 


warunki udzieli p. Ignacy Stanisławski, 
ulica Ossolińskich 1. 8. 483 3-3 


Herbata chińsko-rosyjska od najdroż- 
szych do najtańszych gatunków, Specyal 
nie polecamy po 5 zł. i po 4 zł, funt. 
Okruchy herbaciane n-dzwyczajnie aroma- 
tyczne i dobre po 850 kilo. (Na żądu- 
nie cenniki specyalnie franco. Zarząd 
Dworu Łapszyn Brzeżany. 353 10-10 


1200 złr. zapłacę za wypożyczenia 
kap:tełu 8000 na jeden rok dla wybudo- 
wania domu piątrowego, hipoteka pewna. 
Zgłoszenia post. rest. filja VIL Lwów O. P. 

" 511 2-2 


Poszukuje się panny lub wdowy 
około lat 40 do wyręczenia Pani w go- 
spodarstwie domowem na wsi, dı utrzy- 
mapia Bsakien i biciizny w porządku, do 
szycia. Osoba uczciwa, pracowita, zdrowa, 
dobrego prowadzenia : dobrego charakteru 
dostanie zaraz miejsce dcbre. Zgłosze- 
nia osobiste lub listowne T. B. ulica Mic- 
kiewicza 8, rano od 8—9 i w połudrie 
od 1—3 IL. piętro. * 510 2-3 


Opuściła prasę 
książka do nabożeństwa dla niewiast pod tyt. 


Chwała Boża 


przes ks. Bobrowicza chełmskiego wygnań- 
ca kaznodzieję, obejmujaca atronic 530, fer- 
mat kiesz nkowy, na pieknym pepierze. 

Oprawna w płótno ozdobae 90 ct. i 1:22, 
w skóre ozdobnie złr. 180, 2, 250, 3i 
wyżej, w aksamit ozdobnie złr. %50 i 3. 
w imit. kości słomiowej i szyldkretu 3 złr. 
Tego samego awora ksiązka do nabo- 

zeństwa pod t tułem 


Bcze kocham Cię 


osobna dla chłopców i dla panienek. w róż- 
nych opraw: ch po 45, ED, 90. 1,:0 kr. 
De nabycia w składzie prze miotów t eści 
religijnej p-d fi mą : 


Wincenty Kuczabiński 


__ Lwów, ul. Karola Ludwikal. 3 243. 


PASZTET 


z gęsch watróbex drobiu i zwierzyny 
niebywale wyborny. Puszki glinia- 
ne po :łr. 180. ruszki lutowane z kiu 
czykami po 85 ct, i 45 ct. poleca zarząd 
dworu Łapszyn. poczta Brzeżany. 


Nauczycielki, bony, fróeblan*i, po- 
leca Helena z Jordanów Bieruacks, Diu- 
gosza 19. 433 4-6 

Karolina $aranowicz, akuszar- 
ke. ulica Życzakowssa l. 16 pol-ca się 
łaskawym pauiom, 216 7-10 

Zarząd dóbr Obłaźnicy o. p. 
Nowe sioło koło Stiyja wysełą masło 
świeże i dobre, za pięcio kilogram>wą 
paczkę masłą brutto i franco. I strefa 5 
złr. 50 ct. IL strefa 6 zł. 65 ct. 473 3-4 

Zarząd dóbr Nadylby ma na sprz daż 
3 barany Negretti zdatne do roz- 
płodu. 504 2-8 

Ostrzenie noży masarskich i in 
troligaterskich przyjmuje możownik Jan 
Lauruk, nl. Boimów 1. 8 dawniej Wek- 
sląrska. 


Abituryent gimnazyali:ta poszukuje 
na prowincji miejsca nauczyciela damo- 
wego do ch/opcow lub panienek. Zgłosze- 
mia: W. 25 Biuro Plohna Lwów. 1-2 


Dzieci z lepszych familii znajdą po- 
mierzczenie z wiktem i staranną rodzi- 
cielską opiekę w domu jzraelickim, Bliższa 
wiadomość Batorego 26 drzwi 16. 

507 2-6 


LWowsiz.e 


laboratoryum chemiczne 
świadectwem z d. 24 marca 1892 do 
1. 1918, stwierdziło, że jadynie tutku 
niek'ejene z fabryki 


JA: . a u 
8. H. Niemojowskiego 
we Lwowie 
są znakomite i zdrowiu 
nieszkodiiwe. ~“ 
Do nabycia w sklepach: 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Te-tralna 3, 
W DEŻA Jagiellonska 6. 
w Krakowie Sukiennice 28. 
oraz we wszystkich handlach i trafikach, 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie pray 
5.000: franco. 1 
Ostrzega się przed licznemi 
naśladownictwami, 
PAPER = 


Odpowiadsialny rodaktee: Laf 


7 (szych imtormacyi udziela adw. 


Dr. 
Dr. >troj- 
nowski, Dr. Wachtel i ianych za najlepszy, 


Kupuj a majstra a nie u chłopaka! 


ż 
To mogę stanowczo o moej fabryce 4 
wiedzieć, ko tylko takie wielkie przed- 

eiękiorstwo jak moje, może przez zą- 
kupno gotówką olbrzymich zapagów 
i inna korzyści, tanie wydatki na inte- 
es, które w końcu na korzyść kupują: 
cego wychodzą. 

« spaniałe wzory dla prywatnych 
darmo i opł:tnie. Bogate książki wzo- 
rów j kich jeszcze eie było, dla kraw 
ców niefraakowsne, 

Materye na ubiory peruwienny 
i doskiny dla Wys. Klein, przepisowe 
materye na ubrania dla c k. urzędni- 
ków, txkża dla weter:nów, straży 
ogniowej, giranastyków, na liborye, na 
bilardy i stoła do grania, pokrycia na 
trzada i drób. Po wozy, gunie, tąkże nieprzemakalne na 

Inwentarz martwy kempletny i w jak |$ ubrania myśliwskie, ma erys do pra- fi 

najlepszym stasie, maszyny, pompy, ko-l nia, pledy podróżne od zł. 4 do 14,F' 

tły itr. wszystko „od Claytona & sbutlle-|g Warts tego co kosztują, uczci” e, trwa- f| 

wortha, mało co używane. ; łe, czysto we niane towary, a nie tanie Și 
Zasianych 93 m pszenicy, 50 żyła, BOJĄ szma'y, nieopłacające roboty krawiec- 
koniczyny, 15: m. zoracych w jesieni pod kiej, poleca 


josrzymę obecnie gnojozych 50, A 
Jan Stikarofsky 


Nasienia w potrzebnej ilości 
BERNO (Mauszester Austry:) 


sów wiosennych. 
Ziarna, siana, słomy, plewy itp. podo- 

Największy skład towarów sukiennych 

w Wartości pół milona złotych. 


vg 


Sykatuskiej we Lwowie położona, jest za- 
raz x wolnej! reki do sprzedania. Biż 


br. SŚołowij we Lwo 
Kopernika i, 15. 


gie uiicajj po 
Do sprzedania majątek | 

Fodolica składając, się z cal tabular- 
nych „Podolica*, Noworielica i Nowosie- 
hca nowa w pow. Śmatyńskim koło Roś- 
nowa o godzinę dregi od stacyi kol jowej: 
Zabłotów, 455 morgow lej klasy ziemi, 
w jednym kawałku mnokuło odgraniczo: 
bym gosuńcami poriatowym ; go-p>dar- 
stwo wzorowo u'ządzone, nowy, murowa- 
ny dom w środku dziewięcionorgowego 
osztachetowanego ogrodu; wszystkie bu- 

dynki gosp darski: nowe. 
Inwenturz żywy 32 koni, 32 s:tuk bydła 


do zasie- 


statkiem na karme i podściołke dla inwen 
tarza. 

Drogi szutrowane i drzewkami obsa śż0ne. 

I to razem ze wszystkiemi proce tami, 
podstkami i admimistracyą zapłacoaymi 
pd koniec 1893 r. do rprzedania za cenę 
150 600 złr. 

Dłagu bipotecznego bankowego amorty- 
zcjącego się jest na nujątku T2,ULU złr. 

Bliższych uformcyi zasięg'ąć 
można w kancełaryi adw. Dr. $oło- 
wija we Lwowie ui. Kapsruika 1.15 


Pior Chrząstowski 


1amde1 delacny we Uwowie, plas Kapatai 
ay L (mapro iw Katadey) 


Znakomite brzytwy Cennik na ż 


Listy w olskim, niemie-kim, cze- 
skina węgierskim, włoskim, francuskim 
i angielskim języku. 508 


wom | 


BEIR 799 KOPE DE CHEN WAŁU 9 ACE O 
Lesnictwo Zassów 
pod Czarną 
(op. Zassów st. kol. i tel. Czarna) 
sprzedaje 18% lat ubiegłych nasio- 
na i sadzonki lesne 
drzewka og'edowe, krzewy i ro 
śliny ps ące. 


2'80, każde nrstępne ost ze po 
Ot, 8» poleca 
OWY TZTERTE WEG PSE 
Najlepsza metoda 
Są dò n:bycia w księgarnia h 


qy 
"ZIE 


ka po złe. 


2 


zF 1 


wie rozpoczyna się rok szk:lre 1894 5| 
z dniem 5 kwietnia 1994, 

Celem krajowci szk ły ogrodniczej w 
Tarnoria jest teoretyczne 
wykształcenie młodzieży na ogrodników 
ia nauzowa pedago Reusenerajuzdolnionych do prowadzenia ogr dów 
m'ejskich. 

D szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat, który : 

1. wyk że się, Że vrzynajmniej 15 rok 
życia ukonczył, że odbyt z dobrym poste- 
pem obowiązkową nauką w sz<ole ludo- 
wej, jest umysłówo i fizycznie zupełnie) 


do nauczenia się bez nauczyciela 
czytać, pis:ć i rozmawiać po niemiecku; 
w 3ch miesiącach po angielska! 
w 24 lekcyach. Cena Metody Nie- 
mieckiej Kurs Iszy 85 ct, Kura Ilgi 2 złr. 
25 ct. Komplet (oba kurss) 2 złr. 80 ct 
Metoda angielska z wymową Kurs lezy 
| złr. 7 ct. Kurs ligi z wymową i Prze- 
wodnikiem do Ameryki 1złr. 70 ct. Kom- 
plet 2 zir. 40 ct. Przewodnik do Ameryki 
z rozmówkami ancgielukiemi 56ct OQbraz | 
ki do nauki poglądowej obejmujące w I 
i II zeszycie 400 figur po 56 et. zeszyt, 
Najnowsze Elementarze Polssi 


2. w terninie przez Dyrekcyę oznaczo: 
nym złoży egzamn wstępny, służący do 
ocenienia, czyli kandydat jest w ogóle do- 
stątecznie rozwinięty umysłowo ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkołe udzielanych. 
Kandydaci, którzy odbyli przynajm»i ji 
jednoroczną praktyke ogro inieczą a uczynią 


z 20—40 wzerkami pisma, rysunków ii__> . p AE 
obrazkami (razem 340 figur) tudzież zej7%00Ść powy wymienionym A 
wskazówkami  pedagogicznemi, oprawny 193% „pierwszeństwo do przyjęcia prze 


innymi. 

Kosztę utrzyıumnia uczaia w zakładzie 

wynoszą 165 zł. w. a. rocznie. 

Synowie ubogich rodzi ów przyjęci być 

mogą na koszt funduszu krajowego. 
Każdy wstępujący do zakładu powinien 

być zaopatrzon' w d stateczną bieliznę i 


35 ct. broszurowany po 20i7 ct. Pol- 

sko-niemiecki z 14 wsorkam: mie- 

mieckiego pisma i 20 rycinkami po 58, 

28 i 14 ct. Powieść ludowa Ali Baba 
i 4Q zbójców 20 ct. 


Skład główny w księgarni 
dobre juchrowe obuwie. 


OLIEARTHA i GZAJKOWOKIEGO jaaa żę 3a” żareżergorao Syan ei; 


(dalej do 15 marca 1894 do Dyrekc=i kraj 
szkoły ogrodniczej w Ta'nowe, która na 
Żądanie udzisli wszelkie. blższych wy 


we Lwow je. 
j Śnień, 357 8.3 


2774 3- 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. aprzyw. febryki 
świąto wej sław y 


w BERNDORF 


$ 
Szampańskie, francuzkie w ca- 
łych. pół i ćwierć flas: kach. 


INacz; nia 
stolowe i deserowe | 
xe srebra chińskiego i alpakj | 


INACZYDTMIA 
kachenne z czystego niklu 
z poręczeniem długoletziej trwałości 

połcoa 


a. d Ghrisiiaua Nastepes 
| W. BILIŃSKI 


we irwonia alicea Hotmańska L 5. 


Stare wina węgierskie, hisz- 
pańskie, francu:k.e i inne, tu- 
dzież pra'rdziwy Koniak. Li. 
kwory, Starkę, Ży. 
tniówkę 
poleca 


Karol Bayer 


we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
kowskiaj l 11 


Moje Panie 


żądajoie tylko X hr0sra mie do zgubienia p tentowans 
szpilki bezpieczeństwu i takież strzałki do włosów 


| wykonane z drutu, szyldpatu i es]laloidu. Petentowane w wielu państwach. 


Rozluźnienie włosów i wypadanie igieł i strzały niemożliwe. 
Ernest Schróer, fałryka grzebieni i szpilek do włosów. 
KANTOR: Berlin NO, Marsilinsttrasse 17. 497 8-5 


Igły i strzały w wszystkich handlach do nabycia. 
Posyłka do wszystkich miejsc kraja i zagranicy -— tylko za zaliczk 


TE RENAE ONO CM 
lariace 


iskie Be 
„88 kropie Zolądkow 


Ę »poraydzone w aptece pad Aniolem Stróżezą + 
'O. Brady w Kromieryżu (arwa), $ 


stary i many srodek leczniczy, działający mmako- ję 
à micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom He 
. łŁołądka. UĘ 


Tyfke prawdziwa zaezairzoca tą shal waltczerowyu 
walka ecir | . 
Cena faszki 40 et, podwójnej 96 et. f 
` Składniki są podane. 
Prawdziwe Tiarkacalniie Mrope że. 
lądhawae sz do nabycia w 


I . 2 

Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz, 
apt. dr. T. Zarzy cki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński, 
jlytus Lazowski, Wewiórski, — w Bełzie art. Gros — w Bóbrce apt. Balbina Mię- 
dlicka — w Borszezowie apt. M. Piotrowski-- w Brodach apt. Bronisław Witosław" 
ski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. — w Brzeżanach apt. Ad. 
Durst, Łobos — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki w Czortkowie apt. Ludwik 
Noss — w Dolinie apt. F. M. Traufelner w Drohobyczu apt. Krzyżanowski. apt. 
Babuzowski—w Glinienach apt., A. Helm —- w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahra- 
,dnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czerski, Piekar- 
ski — w Kamionce strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski w Kopyczyńcach 
apt. Reder— w Krakowcu apt. Feliks Walczak-— w Łopatynie apt. St. Griinfeld — 
w. Mielnicy apt. Kokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemiro- 
wie apt. Przedrzymirski Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz Potok Złoty Br. Wit 
jklewicz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler == w 
„Badzichowie apt. Jaśkiewicz — w Ro*dole pt: Lud. Mierwiński w Samborze apt. 
Aleksiewicz, Maresch — w Skale apt. Wojciech Rogalaki— w Skolem apt. A. Le 
cnowski — w Sokalu apt. E. Wysoczański —- w Stryju apt. Chalbazuny, Komo- 
rowski, Karol Jahr. — Tłumacz apt. Wine. Szankowski.— w | arnopolu apt. Fleisch- 
mann, Fr. Jamrógiewicz iKohane w Turce apt. spadkobierców. M. Piatesa— w Zbara- 
ju apt. — J, Kruh w Zborowie apt. Rappaport — w Ziuczowis apt. Petesch, Rap- 


mi i tena OAK 


paport— w Żurawnie apt, J. L, T „A i i 
Lwowie apt. Anto Sid, omaszewski—w Dąbrowie u apt. W. Heinca, We 
a m O A RO OPORZE REWON 


Masłowski. 


WF" Posyłka tylko za zaliczką. «mg f 


ozdi bne, f 


i praktycznej | 


zdrów i nienaga:nych obyczajów. D 


482 1-5! 


i ; ie odwrotną pocztą. HH 
szwajcarskie z ostrzami zapasowymi sztu |-—— gdani odwrotną p 2 | 


Ogłosz'nie. |: 


W krajowej szkola ogrodniczej w Tarco-| [PB 


r 


POW AE M PIE NE Ea PEE A a A 


O a O AESA 


8 
X 


Majętnośc ta składa się z 6G morgów 
sosnowymi 1 deębowzmi i 60 morgów Żuto letniego lasu, 


d 


Cena całej majg'nosci wynosi 232. 
lata przy biporyce pozostać może. 
mo'gow łąk sprzedam po 75 zir. 


km BS. X Z 3. A. 
Hotelu krakowskiego 


we Lwowie, przy pl. Bernardyńskim l. 8 położonego, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan P.T. Publiczność że zu: 

pełne przebudowanie i powięsszeauie ho- 

telu już zoat.ło uzońcezonem i że z dniem 

1 lutego br. oddano do użytku Szan. Gości całkiem no- 
wo urządzone i umeb owane pt koje gość nne. 


Ceny jak dstąd ba dz” uwa kowane, pomimo zupełnie 
noweg: urządzenia wcale nie pid yy ższone. 

Starsnna i rzetelna u-ł1ga. 

Jak daw iej :ą także do wynajęci: całkoówi ie urządzone 
i umebiowane pomie:zkania kuwalersaie « pościelą i usługą 
po najprzystępniejszysu cenach. 

W hotelu znajdują sę rówaież obecnie nowo +budow. - 
ne obszerne stajnie i wozownie. -90 2-8 


we Lw wie wica Kopernik» l 3, ulka H lick» l. 1» 
w Msxkowie Sukienni e l. 20. w Czerniowcach Rynek 
' L 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
Mvi naskó nym. À A 

Mydło boraksowe, wplywa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają- 
cym środkiem przeciw opalemu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25 et. y f 

Mydło xamforowe z uśmierza swędze ie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwon»ść nosa, twarzy i rąk, 25. ct. ) 

Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa 
rzy i nosa apalenie słoneczne i piepi, kawałek 30. ct. 

Mydło +rreoliaewe zawiera 5'|, czystej kreoliny, zr ako- 
micie oczys cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świeczby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatni», kawałek 35. ct. i 

Mydło siarkowe z wielkiem pewodzeniem używa 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25 ct, 4 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 36'/, gli- 
ceryay i 1lu'|, smoły (dzegciuj, jest pod każdym weględem jednem 
z najlepszych desinfekcyjno hygienicznem mydłem  toaletowem. Jako 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą desi nfekcyjność 1 
skórę zmiękczającrą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ: 
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości nmaskórnych, jako to: pie- 
gów, plam watrobianych, wągrów itp., kawałek 3). ct 

Mydło smołowe zawiera 40°, smoły (dziegcia): usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupi”ż na gło- 
wie, kawałek 30, ct. 382 


się Go 


Towarzystwo krajowe 
dia handlu i przemysłu 


podaje do wiadomości, że na żądawie członków znaopa: 
trzyło obeczie swoje składy we Lw. wio p zy ul. Akade- 
miekiej L. 2 1 w farakowie Slaw wska 1 1, oprócz wła- 
snych wyrobów Kor wyńskiov, także wa wszelkiego ro- 
dz-ju zagraniczne płótna, chiftony i shi:tingi z pierwszo- 
rzędsych fabr; kach. 
Poleca również własnego wzro*u 


Kołdry na czystej wełnie i Materace 


po umiarkowanych cenach. 
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franco 


Dyrekcya. e 


2e 


częściowo lub ” 


stanowiących osobny korpus tabniarny, 
łąk z 130 morgó 


bez diugów 1 bez bu ynków 


Gleba jest dobia i przy- 


tna va k nek. Wszystko w jednym kawałku, ud Żółkwi pó. mil oddalonym. 
'e r aen > 200 złr. z któcych część jakaż na r.k lub dwa 
Część tej majętności i to 130 morgów zrębu i 80 


ceny kupna także przy hipotece pozostać moż». Jan Maller właściciel dóbr Biy- 


szczywody; pzczta Żólkiew. 


ł 
f 
4 
ll 


f 


p 
Księgarnia, skład i 
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Aptekarz A. Hofmana » Klosterneuburgu 
poles od wiein lat wypróbowany, ból 
kojący środek domowy 


wron O PCE TAA TACE rwa PE A nme WETA ETA 


wypożyczalnia nut muzycznych, głów- 
na ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca | 
POEZY i 
przez El...y tom czwarty. 
Cena 2 złr., z przesyłką 2 zł-. 25 ct. w oprawie złr 280, z prze- 
syłką złr. 315. mc 


G e 


Do nabrcia we wseystkich księgarniach. 


w'swiiej 


WE CK 


ALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkladki 


z 

«»2siLiąężec z. 
_ 1 oprocentuwuje takowe 

= 9 


o 4, rocznie. 


|| eamm WI 0 ma 0 


Kapelusze, cylindry 


wiasnego wyrobu i z najlepszych fabryk 
zagranicznych poleca pierwsza fabryka Ka- 
peluszy w kraju 


OZJASZ GOTTLIEB 


Lwów, ulica Karola Ludwika 35 i Krakowska 18. 


w -— mąqanrz 


Papiar 5 fabryki Braci Wiiałkowakich m Białe 


n 
. 


2A stawą do dworca kolrjowego we Lwowie 


XA 


CXXXXXXXXXXXXXXXX 


całości ma sprzedaż około 250 morgów, 


w zrębu z nasieun' kami 


od morga a bez nasienuików po 65 złe. Część 


IEE YONDA 


Nowość dla Pan! 


Najlepszym i nieszkodliwym pudrem jest tylko 
„Puder viurcell::** 


Cena pudełka 1 złr. 

„Listy pochwalne ad pp. H. Marcello, i.. Beeth, 

A: Zelazowskiaj, A. Malinowskiej, A Nowakowskiej 
itd. do każdego pudełku d łącza się 


DEKA u% 140% e 


= 


©gsłoszenie licyiacyi. 
Celem rprzedsży trzech budynków w Żółkwi, wła neść miasta stano viących, 


rezpistje sie niniejszem na mocy uchwały H+dy miejskiej z dnia 10 Stycznia 1893 
publiczza oferta licytacys. 
Sprzedane zostaną : 

1. Budynek 1 piętrowy murowa=y narożny w najludniejszej części miasta po* 
łowny, gdz e się mie-zczą obe nie bióra Mavietratu. Cena wywołania 40.000 zir. 

2 Budynek 1 piętrowy tak zwany Kazamaty na restaracye, piwiarnie lub | 
t. p- przedsiębiorstwo bardzo odzosiedni, w rynku położon”, Cena wywołana 5000 zł. 

3 Młyn wodny o 3 kamieniach na rzeso wśród miasta, Cona wywołania 
Buuu ar- w. a. 

Oferty należyci» gstemplowane i w 10'|, wadium cesy wywołania zaopatrzo1a 
przesłać najdalej do dnia 10 marca 1-94 do Magistratu miasta. 


Magistrat król. miasta. 

W Żółkwi dnia 11 lutego 1894. 

Zar al folwarka Gsje p d Lwo 

wem ma do odstąpi {sia ok ło 
156 worów 522 1-8 

pszen'cy jarej królewsżiej 

przydatnej de zasiewu wiosennege, po 9 

złr, za każda 501 kilog. z worki m i od 


57 1-8 


Pier yso 


Probka na żądsnie wysyła sie franco. 
~ y 43 a 7. i 
Młyn amerykański 
turbiny wodny ;rzy stacyi kolei 
oå 1 Lipca 1894 


do wydzierżawienia. 


Zgłoszenie w arządzia dób! 
poczta Korzany. 5156 1-3 


Zmiana lokalu. 


Zawiadamiam Szean. P. T. Publiczność 
że z dniem 1 lutego b. r: przeniosłem swój 
sklep i pracownię wyrobów ga 
lanteryjno - tokarsktich ntniejący 
od roku 187) z uliey Karola L”dwika I, 
27 na ulice Sobieskiego l. 6. pole 
cam się z wyrobem najnowszych patento 
wsnych hygieni znych cygacniczek usuwa- 
jących zupełnie używanie hibułek cygare- 
towych. 50L 1-3 


== AA w Karczynie | 


c 


poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby | 
czysto lniana, jak: płótna od najcień- | 


posa da kasyera jesz du obsudzemia 
za: az, K: mpetenci nieżoraci ob- 
znsjomioni z podwójaj riciwunko- 
wośdią i kasowóścią z bardzo do- 
breui poleceniami ze'hoą wnosić 


Z powa”aniem 


Józef Fiel. 


„BANK ROLNICZY 


podania pisemnie z d: łąceeniem 
WE LWOWIE odzisu świadectw do Zarządn dóbr 
poleca księstwa Adamów Lubomirskich 


w Ssh'dnicy p. Sehodn e. 
Po lania ale wagle laisve 5040: 
stkn:, bez udpowiedzi 


do xnsiowu wiosennego 
koniczynę, tym tkę, lucernę oryg. 
fanen'ką wolne od kanianki; ra; 
grasy, sporek labin, wywę, bob k, 
groch, bu'aki i marehow pastew- RT 
wą końsk: ząb oryginalny amery 
k'ński i wąq'erski Oraz n'wy ga- 
tunek „koński »ą> zlotý“ (Gold- 


schónheitj, akutudzę  uósrowną | Iwg d 0 m aszy i 
„Piynoletto* oaz wsasikie inne Pasy do mas zy R 


n's:ova i zboża ja a. 
Płyty | węża gumowe. 


Wszelkie nasiona posyłamy do stncyj 
oceny nasion celem zbad:nia czystości i 

Tekturę, asbest, minium, bleiweis 
poleca 


sily kiełkowsnia, 
Nasntr zztuczne 
to genach fatrydzuych 
skład farb, lakierów I pokostów 


506 2—2 


z grarancyą za procent i jakość skła- 
dników. 


Maszyny rolalecza 
z pierwszorzędnych fabryk, 


E18 1-10 
Artur Kościcki W C 7, 0 
we Lwowie O 
mł. Ossoliń kich l. 11. Filia ul. Sgo Maja > 
liczba 2. Lwów, Zółkiowska 2. 


Komisowe składy | 
towarów tylko majlepszej jakości 


7 A PE 
pod godłsm „Syrjusz' *|, Ko naiprzed 
niejszej zł, 1. 


Herbaty 


rosyjski» i «hińskie od 2 zł do 6 zł. 


Zstożema w roku L843. 


Kakao hnllenderskie “is Ko 30 ct. 
|, Ko zł. 190 ct. : g o 1641 
Czekolady fanc i czwaj, | Ko|„soubiesiz robactwa wszelkiego 


40 ot. i wyżej. Czekoladki 1 i 8. 
Koniaki wyborne od zł 
8:75 ct bat. 
Szampan franc. 5 zł. i Rum 
Waniiłi lasecxka 15 i 20 ct. 8096 


| UPCOmM 


na prowincyłj opuszczam zntczny rabat ze 
wszystkich gatunków herbat 318 


Główny i wyłączny skład herbat 


ADOLF SINGER 
wyg" Lwów, ulica Sykstuska 17. "Weg 


p -2 mms "WDRO m m nm» HAD 


deat palog! 


B-unsa w każdym munsztuku są wy. | 
| rowem uznanym przez palących za Sogn 
E a] Ę j dA „I z 

najlepszy. : 100 tutek „Sanitas, H — 
jw eleg. pad. zł. 180. Zlecania nad 
3000 tutek wysyła franka odwrotną 
pocztę: — Skład komisowy fr: n'uskich 
tutek Sanitas Lwów, plac kia 

pitulmy i. 3. 453 1-10 


2 do zł, 


$ 


přłbielono i szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowa, ręczniki 
wetami chustki, fartuszki, ścierki itp | 
w zakre: tkactwa wchodzące w*roby. | 
s 
| 
świeży transpor: PROSZKA. 
Zacherlina i Andela 
d 
rodzaja poleca 
Alojzy Hübner 
Własnego w;robu 
zł, 15, 38, 20 i wyżej. 
KOLDRY na vwczej wełnie 


zwykłe, adamaszkowe i Fapielowa tua- 
Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 
] 
Luror. Rynek 32. 
po zł. 4, b, 6, 7, 8, 10 do zł. 14, gg 
bez konkurencyj poleca najtaniej i 
| 
ł 


szych do najęrubszych gatunków, płótna 
reckie, obrusy białe +kalorowe ze ser- | 
243 DYRZKCYA, 
(o tydzień 
Kołdry atłasowe jedwabne po A: 
JOZEF SCHUSTER 


p 


Senzacyjne nieklejone tmtlk i franc. 
„Sanitas“ z odtłaszeoną watą dr. 


NEK 
ZKP 


PZA 


„Ba d et. można 
w przet jągu 16 do 26 
minut mieć kępiel w 
domu kto kupi wau- 
rę lub kanapkę a 
aparatem ulepszo* 
nym do og' zama %0- 
dy. Wanny blaszan- 
nelakiero rane, Wan- 
ny cynkowe połą- 
czone z tuszem, po- 


kojowe tusze, pokojowe parni karacyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 3, lodownie po- 
kojowe politorosana F. Bourdon 
Lwów ulica Jagi: llows.ka 1. 9. Na żądanie 
uniki gratis I fra usa 3 4:43-7 


Tinet. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
wyreba Praskiój apteki Richtera, 
ewszechnie znany bole uńmierza- | 
Jący środek domowy do py 

nącierania, można dostać | e 
w wiele aptekach po oeni» |f/ 
sèr. 1.20, 70 i 4Ó kr. za 
butelkę. Przy sakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
| przyjmować jedynie 
| Aaszki z ochrozną marką „kotwicą“, 
prawdziwe. — Coatralny sklad : 


Į 
P 


Stenisłsw Horszowski 


Lwów Ossolińskich 13 
| Skład i wypożyczalnia forte- 


t LI 

iauów piani» i harmoniam. L 
oben sklad dla Galicyi 1 Bokuwiny ber- 
búskch i lpsłoch in'trunentów mecha- 


Z dekori oer W,Monieskingo —i Zarandoa W. Hodal 


jake 
nicznych, (a stonów  manopanów, symfo | HH. ląisku Riahtera ki Listya (wan, 
uionów etc), Sprzedaż na raty. ma w Pradze 


| = Ilustrowane cenniki gratis. Wag = 


a mea ra ma 


mm m A 0 


